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P^isiftka i i  rachunku tfussolIftleftB
Niebezpieczny kompromis — Eaussolini-dyktałor, czy prezydent mir,kirów Jego

Królewskiej Mo: ci
K raków , 24 czerwca.

Faszysta pozostanie na czele rządu, ustrój 
faszystow ski zostanie pogrzebany —  oto naj­
praw dopodobniejsze rozwikłanie przesilenia, 
które obecnie przeżyw ają W iochy.

A żeby  zrozum ieć położenie, trzeba sobie u- 
przytom nie, czem  jest faszyzm .

D ojście faszyzm u do w ładzy po rew olucyj­
nym  marszu na R zym . by ło  czem ś w ięcej ani­
żeli wym uszoną zbrojnie zmianą gabinetu. 
Rewolucja, faszystow ska w ybuchła i zw ycię ­
żyła pod hasłem zm iany ustroju. W łoch y  mia­
ły  w yzb) ć się swej dotychczasow ej form y rzą­
dów , tj. monarchji konstytucyjno-parlam entar- 
nej, a stać się orgaw zm em  rządzonym  dykta ­
torsko przez jednostkę, opartą na bagnetach 
jedqej, w ojskow o zorganizow anej partji poli­
tycznej. W  tym ustroju —  logicznie biorąc —  
nio by ło  mu js ca  na m onarchę, gdyż -cóż za rolę 
m ógł odgryw ać m onarcha obok  dyktatora? 
Nie by ło  też m iejsca na parlam ent, gdyż ko- 
medją jest parlament tam, gdzie władza rządo­
wa opiera się na sile zbrojnej i gdzie niemai 
rownouprawnicnia obyw atelsk icgo.

Mussolini zw yciężyw szy, w szedł jednakow oż 
w kom prom is. Nie chcąc drażnić g łęb ok o  zako­
rzenionych w  narodzie włoskim  uczuć mo.iar- 
chicznych i narażać się na w alkę z nietkniętą 
eszcze arm ją królew ską, zawarł z królem  
oni pro mis. Zgodził się na form alne pozosta­

wienie daw nego ustroju, utrzym ał tradycję 
moimrchji, zachow ał 71 ozory  dalszego i dnienia 
parlamentu i konstytucji, a sw oją w ładzę u- 
brał w formę normalnej prezydentury mini­
strów, oirzym anej z rąk królew skich.

Jak długo siła i zw artość obozu faszystow ­
skiego była  nienaruszona, tak długo nio szko- 
Iziły Mussoliniemu te pozory  pozostaw ienia 
łow n ego uslreju przy faktycznem  istnieniu u- 
ifroju  now ego tj. dyktatury zbrojnej jednego 
stronnictwa.

Co w ięcej. Mussolini m ógł solne nawet po­
zwolić na zbytek przeprowadzenia w yborów  
ło  pa*lamentu, które przy^ zmienionej ordyna­
ci ii wyl>orczej i nacisku, faszystow skim  dały mu 
iriększość w  parlamencie. Mussolini chcąc za- 
shować p ozo iy , posuną. 1 się nawet tak daleko, 
ie na listy faszystow skie przy ją ł około  100 
kandydatów, należących  do innych pnrtyj. 
m zedcw szystldem  do praw icow ych  liberałów. 
W ten sposób m ógł on legitym ow ać się przed 
światem, ze rządy jeg o , oparte na sile, są je ­
dnak w yrazem  w oli olbrzym iej w iększości na­
rodu, że za tymi rządami w ypow iedzia ł się 
szereg innych party,j, podczas gdy  opozycja  
tna prawo głosu i walki w parlamencie. P ozor­
ny kom prom is z dawnemi form ami ustrojowem i 
został w ięcej jeszcze rozszerzony.

A ż nagle nastąpiło przesilenie. lY oboc od­
cięcia W ioch  od zagranicy nie w iem y jeszcze,- 
jak wielkie rozm iary przybrał ten kryzys. Je­
dna wszakże jest już pewne. Oto w  szerokich 
masach narodu afery korupcyjne zachw iały 
pow agą faszyzm u,, op ozycja  w zm ocniła się na

sile, a w łonie samej partji faszystow skiej za­
rysow uje się w idoczny rozłam : na faszystów  
nieprzejednanych, k tórzyby dalej chcieli rzą­
dzić m etodą gwałtu i krzyw o patrzą na czysz­
czenie partji przez M ussoliniego, tudzież na 
czystych  Mussolinistów, k tórzy  dzieła p u rd i- 
k a-ej i stronnictw a i złagodzenia jego  m etod do- 
konyw ują. Pierw sza grupa reprezentuje fa ­
szyzm  rew olucyjny w  jeg o  postaci pierw otnej 
i nic m oże pom ieścić się w ramach pozorów  u- 
strojow ych , stw orzonych przez kompromis, 
druga zaczęła pozory  kompromisu traktow ać 
lfa Serjo i dążyć do tego, by stać się tylko w  
ramach państwa norm alnego partią rządzącą.

W szystko to razem spow odow ało niewątpli­
w ie osłabienie faszyzm u. W  tym stanie rzeczy 
zaczyna się m ścić na Mussolinim dokonany 
kom prom is.

Zostaw ił 011 cień w ładzy królew skiej, a oto 
król zobaczyw szy, iż dyktatura faszystów  0 - 
slabla w  narodzin, zaczyna ponad g łow ą Mus­
soliniego pert rąktow ać z w rogiem i mti stron­
nictwami. Przyjął na audjoncji rycerzy  orderu 
A m m cjata, kórych  połow a należy do ludzi 
starego regim e‘ u, konferuje z syndyknlistarui, 
a nawet z socjalistam i. R ów nocześnie proponu­
je  Mussoliniemu oddanie najw ażniejszych tek 
politykom  m efaszystow skim , a w ięc Giokttie- 
mu, Salandrze, Snnlnie itd., ifd.

P odobny proces odbyw a się również w par­
lam encie. Izba posłów , która miała b y ć  tylko 
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cieniem, zaczyna zabierać g łos . O pozycja  par­
lamentarna, bojkotują-' posiedzenia parlamen­
tu, dem onstruje przed światem, że parlament 
by ł dotąd tylko kom edją i uniemożliwia Mus­
soliniemu je j kontynuow anie. O w ych zaś 100 
sprzym ierzeńców , których  Mussolini przyją ł na 
listę faszystow ską, ab”  um ocnić jeszcze p ozo­
ry, zachow uje się w obec zmienionej sytuacji 
bardzo dwuznacznie. V  czasie głosow ania nad 
rotn m  zaufania dla rządu nio oddali sw ych 
g łosów  za Mussolinim, a obecnie na równi z 
op ozycją  nie pokazują się w  Izbie.

Jeżeli w ypadki rozwiną się tak, jak  się na 
to zanosi, staną przed Mussolinim tylko dwa 
w yjścia  z sytuacji: albo rozpędzie parlament, 
zerwać wszelkie pozory kompromisu i w ażyć 
się na ponowną próbę zbrojnego ugrrm ow ania  
dyktatury faszystow skiej, albo uznać kom nro- 
mis za fakt dokonany, zrezygnow ać ze zbroj­
nej dyktatury faszyzm u i stać się kon stytu cy j­
nym prezydentem  ministrów.

Pierwsze rozwiązani > b y łob y  teraz o tyle 
ryzykow ne, że pow aga  faszyzm u w  masach o- 
slabla, drugie m og łoby  go  narazić na opór 
zbrojny faszystów  radą kalnych.

D epesze, nadchodząeę z R zym u, m ów ią o 
m ożliw ości uchw ały R ady ministrów, w ciela­
jącej leg jony  faszystow skie do regularnej ar- 
n\ji. G dyby sic to stało, by łoby  to jasnym  d o­
w odem , że Mussolini w ybrał ostatecznie drugą 
drogę. D ylrtabuy bez leg jonów  przestaje być 
dyktaturą, faszyzm  bez partyjnej armji prze­
staje b y ć  stronnictwem  uprzywilejcw anem , 
które na sw ioh  bagnetach utrzw nujc now y, 
cezarystyczny ład
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Painkvś i Eerriot przy|ac!ć!ni PoJcki
Paryż, 24 cze iw ca  (A W ). Koresyiondentow1 

A gen cji W schodniej udaio się uzyskać wywiad 
11 deputow anego Kam ila Picarda, jednego z 
p rzyw ódców  partji Tadykalno-socjalistgcznoj, 
członka koaiiyji W ojskow ej i jednego z przyja­
ciół politycznych  na jb li/szych  i bezpośredniego 
doradcy prezydenta gabinetu Herriota. P. K a­
mil Picard ośw iadczył: „Zapow iedziana Od-
dawna jeszcze przed objęciem  urzędowem pre- 
zjalcntury gabinetu, podróż prem jcra I le m o ta  
do Londynu ma olbrzym ie znaczenie polityczne 
dla ugruntowania pokoju* Nie wątpię —  m ów ił 
dalej deputow any —  że pierwszo spotkanie 
dw óch prcm jerów  t> zbliżonym  św iatopoglądzie 
spolec7.nym 1 politycznym , winno dać jak naj­
bardziej pozytyw ne w yniki. Prezydent Herriot, 
k tóry  oddawna rozum iał konieczność bezpo­
średniego porozumienia się z prezydentem  ga ­
binetu angielskiego, przygotow ał sie doskonale 
do tego spotkania1*. Następnie Kamil Pieard na 
zapytam e o stosunrk do R osji, ośw iadczył, co 
następuje: , / i  ik^. zam ierzam y uznać rząd ro­
syjski i będziem y dążyli tlo przyjęcia zarówno 
R osji, jak  i Niemiec do L ig5 N arodów . Mam 
glebokie przekonanie, że przyśpieszy to przy­
w rócenie pokoju  i rekonstrukcję ekonom iczną 
F.uropy po w ojnie. Muszę dodać, że uznanie

rządu rosyjsk iego nie przeszkodzi nam bynaj­
mniej kontynuow ać tradycyjna przyjaźń z P o l­
ską. P o lity cy  lew icow ego kartelu są potom ka­
mi wielkiej tradycji 'rew o lu cy jn e j i dlatego
właśnie byli: p ie rw s z y ^  obrońcam i niepodległo­
ści Polski. U okolw iek się stanie, Polska możo 
b yć przekonaną, że z naszej strony nie nastąpi 
zmiana stosunków  lub osłabienie przyjaźni w o­
bec Bohaterskiego narodu polsk iego11. IV koń­
cu w y wiadu P iccard przypom m a, że z polecenia 
Painleuego zorganizow ał podczas w ojny arifiję 
polską w e Francji. Pairdeve zachow ał dla P ol 
ski tę sarną przyjaźń co  podczas w ojny. P rzy­
jaźni tej osłabić nie m ogą żadne polem iki. —  
(Ostatni zwrot jest aluzją do podpisania przez 
Painleyego znanego prolestu o białym terorze 
w  Polsce).

M u k z b M  Fscfi o Polsce
Rozmowa z 1°. Kossakiem

Jak wiadomo, znaay art. malarz p. Wojciech 
Kossak majował niedawno portrot mawz. Focna, 
któiy mu został ofiarowany jako dar Pol.-ki. 
P ra il odjazdem do Krakowa p. W ojciecha Kos­
saka marszałek Foch wydał dla. artysty kilka dni

temu (pożegnalne śniadanie w pałacu na nie de 
Grcr.dlc.

W rozmowie z Kossakiem wygłosił marsz, kilka 
ebaraJiterystyeznych zdań, które warto przyto­

czyć. To, że Polska powstała uważa marsz. Foch 
za cud opatrzności. Cuda ic-drak me dzieją się bez 
uza aclLienia, trzeba było bowiem całkowitego u- 
padkn jednego iciemiezcy, aby Polska mogła się 
odrcdzii'. Głęboko religijny umysł marszałka wi­
dzi w tem. wolę Boż.ą.

Co do armji polskiej, to ta, 'zdaniem marszałka, 
zrobifa olbrzymie postępy organizacyjne i duch 
jej. .jest doskonały.

O kryzysie ekonomicznym w Polsce wyraził 
się marszałek b. optymistycznie, dodając, że J jacol>ins“ . 

obecny stan jest przejściowy i nie potrwa długo,)

lembardzlej, że Polska posiada olbrzymie zasoby, 
kture jej pozwolą z łatwością przetrwać wszelkie 
ekononuczne kłopoty.

Wojen europejskich w najbliższej przyszłość 
marszałek nie przewiduje, gdyż. jak sądzi, wszyst­
kim krajom europejskim brak jest głównego ner- 
w dla ich prowadzenia, tj. pieniedzj.

IDąd p. Grabskiego cieszy się sympatją i uzna­
niem marszałka.

Rardzo znamienne było wypowiedzenie się mar 
szalka. Focha na temat, rządu Iiernota. Foch wy­
raził się, że zarówno Francja jak i jej alianci, nie 
f>oi.-z bit ją się niczego lękać i że: „Les jacohins 
mirdstres ne sont. pas heureusement. les ministrts

-on-
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K©3owscizna lr.fewslia na ite Wilna — Hozgoryczeuie wśród mnieistoici nsroda- 

wycb — Żyfów wyprowadzrno w nole — E&ząti ma 8 głosów włęisszości
K ow no, 24 czm w ca (P A T ). Prem jer litew sk i1 goryezenie w obozie mniejszości narodowych — 

Tumenas przedłożjd w  sejm ie program  czadu. * szczególnie wśród zynów, którym obiecywano 
IV dziedzinie poh fyk i zagranicznej dąży rząd wiele. O stosunkach z Polską wyraził się Tfiineaas
do odzyskania W ilna.

W  głosowaniu rząd uzyskał votum  zaufania 
41 glosam i stronnictw a chrzęścijańsko-dem o- 
kratycznego. P rzeciw  rządow i g łosow ało  33 po­
słów.

Kowno, 24 czerwca. (AW ). Nowy premjer li­
tewski Tumenas yirzedsiawił sejmowi swój pro­
gram, kUuy zresztą zasadniczo nie różm się od 
programu dawnego rządu. Opozycja wystąpiła 
wobec nowego programu z ostrą k*-ytyką i jak­
kolwiek otrzymał rząd większość 41 przeciwko 33 i 
głosów* sytuacja jego w sejmie nie przestaje być 
niepewną. Jest rzeczą charakterystyczną, że expo- 
se nic porusza zupełnie spraw mniejszości naro­
dowych na Litwie. W ywołało to zrozumiało roz-

w sposób nas!ępujący: „Uwaga nasza zawsze 
skierowana będzie ku naturalnej stolicy państwa 
litewskiego Wilnu i na prześladowanie tam na­
szych bra-ń Litwinów. Położym y wszelkich sta­
rań, aby ukrócić okupację i prześladowanie naro­
dowe11.

Po- odczytaniu oipose rządowego w gorących 
debatach nad expose sejm odroczono i posłowie 
rozjechali sic na ferje. Sejm nie zdążył załatwić 
sprawy ratyfikacji konwencji kiajpedzkiej, co do 
wodziłoby, że Litwa.niema zamiaru jrospieszyć.się 
z wprowadzeniem w życic- statutu kłajpedzkiego 
Z tego powodu w Kłajpedzie panuje zrozumiałe 
rozgoryczenie.

-----------   n i --- -  ̂ B
Tssn

Zjazd młodzieży wrafskiej
Slttwiaósc-y coście na zjoździe — € erace 

przemówienie delegsia imlgapslsieęo
Lublin, 24 czerwca (AW ). W czoraj rozpoczęły 

>ię obra ły VI zjazdu młodzieży wiejskiej Na 
zjazd przybył wiceminister rolnictwa Raczyński, 
pr.iedstawiciide młodzieży rolniczej Bidgarji, Cze­
chosłowacji i Jugoslawji, oraz liczni pioslowio 
itronn.icfw ludowych. Przed rozpoczęciem zjazdu 

przybyłe delegacje skłailały wieńce pfod pomni­
kiem Unji Lubelskiej, Imieniem miasta zjazd wi­
tał prezes rady miejskiej Turczynow;cz, przedsta­
wiciele wdulz rządowych, miejskich itd. V icemi- 
nister rolnictwa Raczyński podkreśbł rolę mło­
dzieży wifjf.kiej w sprawie podniesienia rolnictwa. 
Poseł Wilkoński mówił o znaczeniu związku mło­
dzieży wiejskiej dla rozwoju rolnictwa i dla pau- 
śtwa. Następnie przemawilli przedstawiciele mło­
dzieży rolniczej Czechosłowacji, Jugoslawji i Buł- 
garji. Na podkreślenie zasługuje przemówienie 
delegata bułgarskiego, Wolkowa, który przypo­
minał, że młodzież bułgarska z.vwo odczuwała 
niewolę Polski i gorąco cieszyła się z odzyskania 
niepodległości przez Polskę Bułgarja interesuje 
się rozwojem polskiej kultury rolniczej. Zjazd p>o-

ngpgBBaHB ,r.Tai BMaan*aiiw*awwa

trwa 3 dni. Na zjazd przybyło około 900 delega­
tów z całej T-olski. Zjazd wysłał depeszę powital­
ną do prezydenta Rzeczyoosnolitej, premjera 
Grabskiego i protektora Związku marszałka Pił- 
suiiskiege.

K w o t y  p S e s t s f i t e ,  o S j s s K o i b  w  A m e ­
r y c e ,  n o  r z e c :  o b y u o t e ł l  n o l t K ic ł i
W arszaw a, 21 czerw ca (P A T). Konsulat 

R zeczypospolite j polskiej w  Tittshurgu w 
pierw szym  kwartale 1924 r. w ydoby ł z tytoń* 
spadków , odszkodow ań, nhezpieczp.ń Pd. i prze­
kazał do kraju na rzecz osób uprawnionych su­
mę doi. amer 31.877 i 84 cent

* ! o ® g  k o n a e n c ' 1  n b r c n n n  n r z e c l a
tłOSl!

Belgrad, 24 czerwca (A V T). Z Sofji donoszą, 
iż bułgarski minister Radew  i turecki niini- 
ster spraw zagranicznych Ismed pasza od ly lt 
w A ngorze konferencję w sprawie zawarcia 
konw encji bułgarsko-tureekiej. U łożono tekst 
um owy przyjaźni m iędzy obu państwami. Umo­
wa ma mieć charakter obrony przeciwko związ­
kow i republik sow ieckich .  ̂ *

t o g a .

O nowe życie
„ W .  l i .  i ł . ‘ ;

Ligi ludzkości) w pływ em  stroim na kierownika 
instytut,u fiz jo log icznego w  fabryce Rossnm a, 
doktora Galia, sprawia, że ten zwolna zaczyna 
ulepszać „robotow i1, dając im coraz to w ięk­
sze m ożności nerw ow ego i uczuciow ego reago- 

(Dramat utopiłny w 3 aktach z kom edją w pro- 1 u w aln ia jąc je  w  ten sposób coraz bar­
łóg  Kar. la Oa>ka. M  u czony przez W ład . do ^Inogo, ludow ego życia.

Mergla w teatrze im. S łow ackiego). Pyunc^asem „rolKjm , w yz^kiw m .n  po-
wszecluue jako robocza siła człow ieka, stali 

(Pokcmcjzfijd . Kję tak io  żołnierzami (po raz pierw7szy użytym i
Dum nym  zam ysłom  Dom ina, pana ludzkości, dla stłumienia rew olty  robotników , zbuntowa- 

togo. któr-ji (mówiąc, językiem  rom antyków ) ’ nycli przeciw ko w\y>ieraniu ich z warsztatów 
w darł sie „na umy.sknv górę 11 i stał się w yrazi- 1 pracy przez irezłowiecz-one m aszyny), dostali 
cieleni tw órczej potęgi m ózgu ludzkiego, przer ( broń do ręki, nauczyli się nią w ładać i zapeł- 
eiwśtawia się .siia  liieujarzmionej i7.yrodv, nili armjo zw alczających  wzajem nie państw 
nie da jącej się jw gw ałcić wr jej wtotnYcl. pra- i narodów. Lecz liy t to zarazem mom ent zwrot- 
wacli, o \cwższy, B oży  lad opartych. W ielkie i Jny w  dzit jach ludzkości. Z chw ilą bowiem , gdy  
śwńęte pra.wo twiorżenia życia , prawo rodzen ia ) w śród nur, rohockich, znaleźli się rob oc is ,z re - 
„n ow ycli Boga tw orów 11 nie możo stać, się jody- form owani (w edług ulepszeń doktora  Galla), 
nie dziełem  m a ćw e j tdchniki ludzkiej, bo to o m ózgu sprawniejszym  od ludzkiego, jak  np.

—•) Bogu 1 wspom niany ItaiU us.czy też Dam on z Hawru,

w ego skoku. Na scenie zaś bezradne szamoba- Cała ta w alka 'fik cy jn a , w  odlegfe przesunię-
nie się w  matni zamknięcia —  bezskuteczne t ta czasy, rysuje sio przed nami. j.ak utopistvcz 
próby ratowania się za wszelką cenę. A  w łaś- na koncepcja  W ells1 a zy też K ellennaan^w - 
nio jest cena, za którą m ogliby się uratow ać | ska zdolnwTC.za fantazja na temat potw ornego 
e.i ostatni z pośród ludzi. Lecz tutaj po raz ' tunelu pod ■wodami Atlantyku. ńT tej zas uto-

tak ostry, że ma się wrażenie, iż są od g ło ­
sy  najskrajniejszych doktryn społecznych. L ecz 
te wrażenia rów now aży ogolna synteza m yślo­
wą dzieła, podnoszący obok w artości pracy 1 
znaczenia pracu jącego człow ieka także potęgę

drugi do akcji czwunie wkracza piękna Ilelena 'p ji. będącej .jednak dyivram bem  na cześć twór- tw órczą myśli ludzkiej, którą autor cnciąHw 
i idąc za glosom  Nany, który uw ażała za głos czej m yśli ludzkiej. —  której kres ostateczny •pogckh 
bulli, przem aw iający m owa tysiąca lat, podczas któż z nas przewidzieć zdoła  —  ch oć przerzu- wielką tw órczość życ
gdy  inni w yrażali tylko dzień dzisiejszy, spala ' con cj w daleką przeszłość, grają także echa od- ca nodstaww
tak d rogocen ny rękopis, chcąc w  ten sposób ległych  dociekań nauk. e ry  cli. poszukujących
zn bzezyć dzieło, będące w edług Nany, w ięc „principium  v itae!1, zastanaw iających się śla-
w ediug pm.ekonania ludu, obrazą B oga. In- dem głośnego teozofa, chemika i lekarza z Ba-
st^mkt rodzicirdski, in stpak t m acierzyński na - 1 zyleji (z poez. w . lG-gm) Paracelsnsa („D e  ori- 
kaztije tutaj Helenie działać. Lecz czyn. je j o- ginę’ rerum naturalium11) nad cbem icznem  w y-

rąk zbuntow anego, roboekw go tłumu.

kazujo się Jspóźnionym. R oboci stają się pana- ’ tw oi-zcnnm  „ITomunculusa11,1 czego odgłosy  tak 
mi sytuacji. Ostatni zaś w ła d cy  świata giną liczno odezw a sie także w literaturze, że tylko

odzić w rezultacie z mysia Bożą i oprzeć o 
cia, z m iłości wysnutą, T o 

są głów ne podstaw y n ow ego  życia , budów: 
nego na rumowisku, w  ogólnym  1ylko  rzucie 
zaznaczone i mało zharmonizowane.

Lecz siła dzieła nie tkwi nawet w syntezi* 
my ślow ej, lecz przedewszytkiem  w niezw yi
klej dynam ice; jaką po brzegi wypełnia niw  u 

życia , gorącego, tw orzącego się ćrcin.1 falą 
bije tu r.arn, przemawiając, w rormic *Jnej i 

nie piosługuic sie Capek

się (jak m ówi Kaim. —  glos ludu — ) Bogu ' wspom niany iiatuus czy  toż u a m o n  z . . . . . . .
sprzeciw ia, Jx> t,o jest dja,bebki podszept w yra - 1 o k o 'o  którego później skupia się pierw szy rząd ' jedynie widmo nieszczęścia. Ten jid n a k  ponn- 
biać te straszydła. T o  jest błużnierstwo, obra- K ro b o ck i11 (charakterystyczny jest ten Ilawr, ■ rnn nalegań ze strony „ r o b o t ó w 1, nie iinne 
za Tana, k tóry  -nas stw orzył na. podobieństw o wyraźnie podkreśla jący pacyfistyczny  ideał au-|tw 'orzvć nowych autom atów ludzkich. Od o g ó l- ,. ją  niewątpliwie

wspom nieć „Fausta ,11 G oethego, czy  satyryczne | zwartej. W m aw dzi .
Zostaje tylko przy  życiu budow niczy  Aląuist, epos „H om uncnhis11 R oberta  Ham erlinga, czy  zbyt m skra wio nową formą, daleki wsi od Ma- 

jedyn y , k tóry  nie w zdrygał się praoow ać, k tó- ( też tw órczość E. T. Am adeusa Hoffm ana, k tó ­
ry  w  pracy szukał nawmt lekarstw a na smu- rej odnośne odbicie nawet w  dram acie rrmwoz- 
tok duszy, a w  wybuja.yrr postępie w idział nym «ię znajdzie (O ffenbacha „O pow ieści H off­

mana).
Lecz w rozsnutej dram atyczne] utopji gra 

co  już podniosłem  —  i cchn
sw oje. Za tę dmnną zac.licianke czeka straszna 1 tora), njawmiany już nieraz poprzednio w ybuch ucj jednak zatraty ratuje obudzone nagle w  ro - 1 w spółczesności. Tdzie tu pośrednio o zachwianą 
ka..a. Tą karą jest, właśnie w idm o zagłady i protestu ze strony jednostek przemienia się w .b o e k ich  organizm ach uczucie m iłości, k tóre po podstaw ę moralną „starej E u rop y", idzie o nm-

ponrzednio już ujawnionych uczuciach —- noj  | bezpieczeństw o technicznego postępu, k tóry  wwskutek ooraz ogólińejszej nezpiod.iości i wsku 
tek niebezpieczeństwa jakichś w ielkich kata­
klizm ów  sj>ołecznych.

W- imię pogw ałconych  praw7 Przyrodj^, a 
także z pom ocą dla zagrożonej utczko&ci, p rzy ­
chodzi ten czym iik, k tóry  jest własm e żyw mn 
uosobieniem  tw órczej, rozrodczej sil3r- p o ­
chodzi kobieta. Zwie się Helena. Podobnie ja *  
je j prawzór legendow y, w chodzi w  pewien za­
m knięty krąg życia, i przyzw yczajeń , a będąc 
jńękną podobnie jak tamta z mitu, staje się 
równie czynnikiem , wr tym w ypadku nie roz­
kładu, lecz zburzenia pew nego fa łszyw ego p o ­
rządku rzeczy. Ona to litując się nad upośle- 
dzonemi „robotam i11 (działa w  imieniu jakiejś

pow szechny bunt robotów .
Krwawe dzieło niszćzenia ludzkiego plem ie­

nia przez zbuntowane „m aszyn y 11 dokonyw a 
się w  szybkiem  tempie na przestrzeni całej zie­
mi. Ostatnimi pozosta ją  przy życiu  dyrekto­
rowie i pracow nicy-ludzie z fabryki, których  
roboci na rozkaz swej w ładzy  zewsząd osacza­
ją , by w  myśl otrzym anej instm kcj w szyst­
kich wymordowmć. Ńa scenę, na której skupia 
się gTomadka ludzi, zew-sząd oblężona przez

przez ból —  poprzez nienawnść —  w yzysku je  . konsekw encji na tle w-szechwładnie panujących 
przew agę i skieruje nowm robockie plemię na nienawiści narodow-ościowych prow adzić musi
drogę

fckl
odrodzon a . Jak to się dzieje, że bądź lo  m orderczych , n iszczących  w ojen . Idzie

tłum bezduszny, złow rogi, wdziera się tchnie-1 autor tylko zaznacza, 
nie przejm ującej grozy. P rzeciągły  g łos gw izd- jteczny  myśli B ożej, realizującej 
ków  i syren fabrycznych ... A  potem  ponure, łośiL, m ocą której nastąpi zbawienie Ludzko- 
zagadkowm m ilczenie w-rogiego tłumu, gotu ją - 1 śei, Ludzkości, która przegrała w  w alce z silą­
cego  się gdzieś tam w głębi ogrodu do mści- mi łb a  gród '~ .i. M aszyny.

co bądź „m aszyn y 11 nagle owdada „du sza11, to- wielką p acy fik acje  świata, o stworzenie now e­
go  jednolicie i konsekwentnie autor nie-ustala.
Jest-że <o tylko w pływ  technicznych ulepszeń 
doktora Galla, czy  też jest to ten upragniony 
„cu d  B oga11, jeszcze raz twórczem^ „ 'd a ń  sie11, 
stw arzający duszę? Ta druga m ożliw ość, kti >rą 

daje zatem triumf osta- 
ię przez mi-

go , idealnego życia. Idzie także o jaskrawa 
brak rów now agi m iędzy światem używ ającym  
a pracującym , a dotkliw e krzyw dzenie praw 
C 7dcw ieka , uginającego się w  jarzmie pracy  na­
jem nej W  narabolicznc-j form ie fantazji drama­
tycznej przegląda się i dzień dzisiejszy, a ra­
czej jogo  jutro, podobnie poniekąd jak sw ego 
czasu w  „N icbosk iej kom edji11 Krasińskiego. 
W yłan ia jące sie zaś z dramatu aluzje do w spół­
czesności chwilami nawet przybierają akcent

linettiego ..teatru niespodzianek11, m e usuwa 
jeg o  Madom zatrzym anych przez dramat now o­
ży tn y  jedności akcji i jedności osób. Całość 0 - 
piera o zrąb skondensow anej jednolitej r.ked. 
jodyn ie w prologu  groteskow o zaznaczonej, o 
potom rozwdniete.i w  G!ny, sznnrąey  dramat z 
łasejm ująfcm i pointami przy b o o m  kabP-go 
aktu. Szczególnie akt II wre dynamiką, zam y­
kającą  się w m ocnym  obrazie walki i w '-iscia m  
scenę zwycięskich, „ro i otów 11. T o  1.07 akt ITT 
(czw arty  c tra z ) konieczny ze stanow iska id eo ­
log iczn ego  założenia, dram atycznie jednak 
słabszy, w- pewnej m ieizc jest obniżeniem ogó l­
nego wważenia. na chwilę przechodzącego m b 
m ow oli w  żartobliw y uśmiech.

Tak zresztą czy inaczej kom entow ać będzie^ 
mv „R , IT R “ . zaprzeczyć nie można, że sztu­
ka jest interesującą, że wraz z nielicznymi pró­
bami w yzw ala scenę 7  ciasnego k o ła  m ałych 
i szarych tem atów, a wprow adza w k rąg  w iel­
kich zagadnień, podobnie jak u nas czyn ; to na 
sw ój sposób dramat K. I Ti ostw orow skiego. 
T o też wrażenie, w yw ołano w  teatrze byłe
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Proces komunistów w*Abo
183 skazanych

Hełsingfors, 24 c z e r w ił  (A W ). Zakończy ł się 
wielki proces kom unistów  w  A bo. 189 oskarżo­
nych zostało skazanych na więzienie od  6 do 
10 lat. Finlandzka part ja  kom unistyczna zosta­
ła  rozwiązana.

I ła w  crSba s iibaW i niemletkie^
Londyn, 24 czerwca. (.MYJ. .‘.Daily Telegraph" 

<\ "'os,i z Berlina, iż rząd niemiecki znalazł się w 
tru x  ’'j  sytuacji, przygotowując odpowiedź na no­
tę Rań'7 ambasadorów o kontroli wojskowej. Do- 
evództwto wojska niemieckiego nie zgadza się na 
żadne pro, v kontroli. Kilku wyższych oficerów 
niemieckich zapowiedziało dymisję na wypadek, 
gdyby rząd niemiecki zgnM t się na przeprowa­
dzenie generalnej kontroli przed oddaniem jej w 
ręce Ligi Narodów.

Sf. Z ftH c c w K  K słaro  zaproszone 
na tefcrencia  lanfyfcka

Paryż, 24 czerw ca (A W ). „N ew  *iork  H e­
rald" donosi, żo S iany Z jednoczone zostaną za­
proszone oficjaln ie na konferencję m iędzynaro­
dow ą. która ma się odbyć 16 iipca w  L ondy­
nie. R ządy francuski i angielski w yraziły  ży ­
czenie. aby w konferencji wziął również ndział 
generał Daves.

Bpsssźsfile prezydenta Bzeczposw- 
lifel i koszta reprezentacji

D onoszą z W arszaw y: ' ^
P roP k t ustaw y o uposażeniu rrezyd en ta  

R zeczypospolitej, uchw alony przez Radę minL 
slrów  dnia 23 bm., nie obejm uje kosztów  re­
prezentacji. W js o k o ś ć  kredytów  na koszta re­
prezentacyjne określi każdorocznie ustawa 
skarbowa. K redyty  nie m ogą bvć niższe od  3- 
krotnego rocznego uposażenia Prezydenta. Na 
celo reprezentacji i użytek Prezydenta R zeczy ­
pospolitej przeznacza pro j-k t ustaw y na.stopu- 
>ąee gm achy reprezentacyjne: zamek królew ­
ski w  W arszawie, pałac łazienkow ski i Bel­
weder z parkiem, zamek królew ski na W aw e­
lu po ukończeniu jeg o  restauracji, zamek w  P o ­
znaniu, pałac w  W ilnie, pałac w Spalę z p si- 
kiem. Sprawozdanie zarządu tym i gin ach a mi 
należe" będzie do kaneelarji cyw ilnej P rezy ­
denta R zeczypospolite j. W ysokość* kredytów  
na koszta zarządu tych gm achów  określać bę­
dzie co  rok ustawa skarbowa.

PcgróŻKl niemieckie
Dnia 16 czerwca prezydent Rzeczypospolitej 

przyjął księjfa Pszczyńskiego i jego syna. Pisma 
warszawskie donosząc o tc-m, podały, że książę 
na Pszczynie zgłosił się na audjencję pod pulskiem 
jem nazwiskiem. „Niemcy w Polsce —  pisze* z tę­
pi powodu „Posener Tageblatt" —  dowiedzieli 
ńę oto, że znów znalazł się człowiek, o nazwisku 
manem szeroko w Niemczech, blLki przyjaciel 
msarza, który wyparł się swej narodowości i to w 
‘hwili klęski narodu niemieckiego. Przyszłe poko- 
enie zapamięta to sobie".

I my zapamiętamy sobie dobrze, żo Niemcy nasi 
iciekają się do pogróżek wobec ludzi, którzy chcą 
>yć lojalnymi wobec państwa polskiego.

M y  uusfr ulti Rai psdkamziai 
Rosji

Budapeszteński „N em zeti U jsag" podaje w ia­
dom ość, jak oby  rząd polski zaw iadom iony zo­
stał poufnie o  pertraktacjach ura Eenesza z 
Rosją, dotyczących  oddania jej Rusi P odkar­
packiej. Co do w id ok ów  urzeczywT-tnienia te­
go planu, dr Benesz czarni kroki p rzygotow aw ­
cze w  Paryżu, R zym ie i Londynie. W  dobrze 
poinform ow anych kolach w ęgierskich twierdzą, 
że w  tym  w ypadku chodzi o stworzenie rodzaju 
korytarza do Czechosłoayaeji. W  razie zreali- 
zrealizowania tego planu, W ęgry  są uprawnio­
ne dom agać się rewizji traktatu w  Trianon.

. .'NVgJv

Z Moskwy donoszą » o  szeroko prowadzonej 
przez ludowy konńsarjat oświaty akcji zmierza­
jącej do usunięcia z szeregów młodzieży akademi­
ckiej elementów niepewnych pod względem komu­
nistycznym. W  języku urzędowym sowietów akcja 
ta nosi nazwę „czystki", i prowadzona jest z o- 
grpmnem okrucieństwem i cynizmem.

Zastępca komisarza ludowego oświaty Chodo­
rowski oświadczył w jeuncin z przcmóawień, że je­
żeli postawa się na wagę dwóch robotników -prze­
ciwko stu inteligentom, to ci dwaj zawsze prze­
ważą. Według- oficjalnych danych tylko w Peters­
burgu i Moskwie liczba ofiar j.,czystki" dochodzi 
do 15 tysięcy.

Ci, którzy zostali ‘usunięci, tracą wszelkie pra­
wa są uważani jako „element- niebezpieczny". Z 
okazji „czystki" komuniści korzystają, aby zała­
twić poz< stale lachunki z młodzieżą, która nie­
dawno wykazała skłonności opozycyjne.

Bucu a n iR M h k i  e  Balifcrtji
W ed łu g  doniesień z N ow ego Jorku, od by ły  

się w Los A ngelos m asow e dem onstracje prze­
ciw ko rządow i japońskiem u. Na drodze do Los 
A ngelos znaleziono zw ioki dw óch  zam ordow a­
nych Japończyków .

W  całej K ałitom ji zauw ażyć się daje ruch 
antijapoński. Dzienniki donoszą, że w  K alifor- 
nji rozrzucają pisma ulotne, zaehccająee lud­
ność do reprdsalij przeciw ko Japończykom . W  
Sand Fedro w ezw ano Japoń czyków  do opusz­
czenia miasta, a z tearów  podczas przedsta­
wienia w ypędzono japońskich w idzów . K u pcy  
japom  cy  wnieśli do rządu prośbę o udzielenie 
im o ch ro n }.

f K r z y ż e ^  z e ; ś m i g i © !
Na marginesie ostatniej katastrofy !ot* 

taiozej
Nowa katastrofa lotnicza w Toruniu wywołała 

w całej Polsce wieli ie wrażenie i szereg refleksyj 
na temat winy ustawicznych wypa-dków aeropla- 
nowyc-h. iSzef departamentu IV Z. P. M. S. Wojsk.

gen. Lereąue orzc-kl, że Polacy są świetnym 
materjaiem na lotników. Lotnicy polscy w armjaich 
obcych przynosili zaszczyt swemu narodowi, z lo­
by li chlubne karty w Mstorji walk o obronę oj­
czyzny a i po wojnie zasłużyli sobie la-ury zagra­
nicą, współzawodnicząc iv ciężkich k0:1 Kur,-ach z 
najlepszymi pilotami świata.

Składanie w iry na lotników nie ma większego 
uzasadnienia, natomiast przeważa zdanie, żo .ka-- 
astrofy powodują błędy iw konstrukcji aparatów, 
Rekord wypadków osiągnęła fabryka krajowa 
„Plagę i Laś.kiewicz" na 50 aparatów 20 zdruzgo­
tanych łub uszkodzonych.

We Francji każdy nowy typ jest starannie ba- 
lany przez techników. Lola na aparacie kilku a 
nieraz kilkunastu pilotów; każdy z badających 
spisuje szczegółowy protokół, który najdokładniej 
ustala zalety i wady ptaka przed jego nabyciem. 
Najlepszy ze zbadanych samolotów po takim 
..przeglądzie" zostaje zamówiony dla użytku w 
a-inji. To samo w innych państwach: Hiszpanja 
zakupując 20 samolotów, rozpisuje konkurs, w 
którym współzawodniczą najlepsze firmy Luropy.

Jakże przedstawia się sprawa n nas, gdzie Feta 
strat w lotnictwie obejmuje już około 200 nazwisk.

Polska kupowała samoloty od Niemców, bo... 
„okazyjnie", od sprzymierzeńca bo... „na kredyt", 
od drugiego sprzymierzeńca bo... „tanio", przyj­
mujemy- od fabryki Plagę lubelskiej stare graty 
bo... „nie można fabiyki rujnować!" A rezultat?

Cmentarz przystrojony nową serją krzyży ze 
śmigieł.

Lotnictwo nasze niewątpliwie- cofa się wstećż. 
Najfeptfcym tego dowodem są loty okrężne, któ­
rą cli rezultaty wcale nam zaszczytu nic przyno­
szą.

Fabryki, lubelska założona w r. 1864 wyrabiała 
do niedawna aparaty gorzelmcze i kotlarskie i
dopiero po wojnie przemieniona została przez obe­
cną cb wlaścióieli T. Laśkieaaicza i inż. Arkuszew­
skiego na fabrykę cavnolou>w. Nasuwa się pyta-

-V- v-<j ’. \
nie, czy przy pospiesznem montowaniu urządzeń, 
nie popełniono błędów-, które okupuje teraz śmier­
cią jswą lotnik polski!

Fusfk3 ,Rstf ooFiKIem marzeni
Z nad brzegów Bałtyku, donoszą, ic  goście ką­

pielowi nie spieszą^się jakoś w tym roku zbytnio 
z (przybyciem na brzeg’ morski. Po inne lata w po­
łowic czerwca bywało już w Gdyni rojno i gwarno 
Obecnie atoli tylko gdzieniegdzie przewijają się 
samotne grupki letników. Liczba letników jest 
ciotą! rznneoma, co dotkliwie odczu-wają -wszyscy 
d , którzy z pobytu ich czerpią poważne dochody. 
; Podobnie przedstawia się rzecz także na pół­

wyspie Helu. W samej wiosce Holu w każdom nie­
mal okme wLzą plakaciki z oznajmieniem, że są 
tam pokoje do wynajęcia, czego dawniej nie by- 
wało, gdyż U lnicy cale miesiące naprzód zama­
wia,!' sobie mieszkania. Może być, że piękna po­
goda zwabi jeszcze liczne zastępy gości, którzy 
wielkomiejskim gwarem napełnią tak cichy zwy­
kło i odcięty od świata Hel,

Połączenie stałego lądu z Helem jest obecnie 
doskonale. ,Na, forze. zbudowanym już przez Pol­
skę z Pucka do U du, kursują trzy pary pocią­
gów, a wkrótce zostanie zaprowadzona czwarta 
para. Połączenie tych pociągów na stacjach w 
Pucku i Redzie z Gdynią i Wejherowem jest' zna­
komite, bo natychmiastowe. Fodróż pociągiem na 
Hel /nio należy jednakże do przyjemności, gdyż z 
Gdyni czy : ż Wejhowcwa trwa około czterech go ­
iłam. Kto chce prawdziwie użyć świeżego po­
wietrza i n ij dir-ić się w ‘ciasnych, zadymionych 
przedziałach pociągowych, powinien odhyę po­
dróż, na Hel w- ło iz i motorowej. W gdyni i Pucku 
pod dostatkiem JBst ntótoró\vek, które każdej 
chwili można wynająć za niewielką opłatą, zwła­
szcza,' jeżeli jedzie więcej osób. Z Sopotu kur­
suje na Hel rcgulaniię większy parowiec pasa­
żerski, łatwo więc dostać się także stamtąd nad 
polskie morze.

dużo, tem bardz.iej, że scena nasza znalazła 
się na w ysokości zadania. W ysoce  inteligentna 
reżyserja i inscenizacja p. P iekarskiego, umie­
jętnie zestrajającego różnorodne elem enty za­
stosowanej tutaj form y, oscy lu jącej pom iędzy 
ekspresjonizm em a naturalizmem, bardzo po 
m yślowe, choć nie przejaskrawi mc, dekoracje 
z nastrojow o działającą głębią fabryko, m orza 
czy laborut.orjnm w edług projektu i>. Andrzeja 
Pronaszki, wreszcie gra poszczególnych  arty­
stów  —  przyczyniły  się w ybitnie do sukcesu 
pierw szego w spółczesnego dramatu czeskiego 
na krakow skiej scenie.

Brak m iejsca nie pozw ala mi na omawianie 
gry w szystkich artystów . Zaznaczę ty lko, że 
najbardziej w  stylu sztuki (podobnie jak sw ego 
czasu w  „G azie" Kaisera) silnie zarysowała się 
kreacja p. B rackiego. Natom iast nie tak może 
prostolinijna ay pom yśle autora postać Heleny 
w bardzo starannem zresztą opracow aniu p. 
K opczew skiej sprawiała wrażenie mieszane. —  
Bardzo dobrą w ydala mi się w  prologu, dobrą 
również w  akcie I., natomiast w  następnych 
osobiście w olałbym  w id z ie ó 'w ię ce j spokoju  i 
wyrazu grozy  tragicznej. Z innych ról bardzo 
dodatnio zaz.naozyly się kreacje pp. K u łakow ­
skiego oraz Winawrera (odtw arzającego postać 
„dyrektora handlow ego"^  w  duchu koncencji 
autora. Silną w  wyrazie lw ia kreacja p. K os­
mowskiej dobrze w  postaci N any akcentu jącej 
„g lo s  ludu". Na w yróżnienie zasługują także 
pp. Chodocki (w iele silnego a skupionego w y ­
razu), K ustowski. D obiesław , Socha. p. Burna­
tow icz oraz pp. Bednararska i Zal.hcka (pięk­
ny urok budzącego się poranku).

Ci, k tórzy  byli najw ażniejszym  elementem 
dram atycznego napięcia, tj. „ro b o r i"  —  choć. 
jak to bywa w  fabryce, nie w szyscy  by li rów 
nie dobrej marki —  naogół odpow iednią sztyw ­
nością m ow y, ruchu i g ry  całej wnosili należy­
ty nastiój. W iele niesam ow itego w yrazu miała

plastycznie ujęta postać Radiusa (p. K aw ezyń- 
ski), także pełną m artwej grozy  by ła  postać 
Dam ona (p. Piekarski). Jeśli by ły  Jakie nie- 
rówmośei. ty czy ły  się one jedynie pam ięciow e­
go  opamiętania niektórych ról, k tóre w  tym 
wypadj-ui m og łyby  należycie p odążyć za tak 
sprawnie wyreżyserowaną, całością .

Nie m ożna oczyw ista  w yczerpać w szystkich 
kwestą j, jakie nasuwa ją  się przy hliższem roz­
ważaniu dramatu. T o pewne, że mimo w szyst­
kie n iedociągnięcia . TL TJ. R .“  w yw ołu je  nie 
ty lko silne wrażenie, lecz budzi w  nas także 
różnorodne echa: to tęsknotę zą w ielką, ideal­
ną pacyfikacją  ca łego świata, tak jeszezo dzi­
siaj n iespokojnego, to smub k „robock ie j mn- 
sząrny", w plecionej w  k olo  tw ardych przym u­
sów", a tak spragnionej w yzw olenia w łasnej 
tw órczości. Nie zabraknie zapewne i „zadum y 
m elancholji", o k tórej to onegdaj wspom niał 
mój dobry kolega i przyjaciel serdeczną7, prof. 
Sjzą-jkowski, obecnie własną zadumę top iący w  
blaskach nadw cltaw skiaj stolicy , a którem u 0 - 
sobiśeie jestem  bardzo w dzięczny za ciekaw y 
szkic syntetyczny o twrórczości KaroTa Capka 
na tle now oczesnej dram aturgji czeskiej. Bo 
w  jakże smulną zadumę nad obszem ością  m o ­
je j recenzji dopiero w tedy  m usiałby popaść 
nasz naczelny redaktor, g d y b y  nie uprzednie 
inform ację, podane przez sym patycznego „ g o ­
ścia z, P ragi".

Jeśli aJiś chodzi o te echa z Pragi, to w  sztu­
ce niema ich zupełnie. Rzecz cala, odbyw ająca  
się na terenie ogólnym  i snująca piękną uto- 
pję now ego, idealnego życia , jest daleką od 
zgrzytliw ych nieraz odgłosów , które dochodzą 
do nas z nad W ełtaw y, talk  niewspółm ierny z 
tęczow ą, pacyfistyczną  tęsknotą m łodego cze­
skiego dramaturga, idącego po szlaku piękne 
go , tradycy jn ego humanitaryzmu swrojogo  naro­
du; w praktyce jednak dzisiejszej tak mało 

(realnego .''1 Boi. P .

Tajemnicze morderstwo w gf ralso«?is
T r u p  z a m o r d o w a n e j  k o b i e t y  w  w i k l i n i e  n a d  W i s ł a

(s) Po licznych krw aw ych napadach ulicz­
nych, jakie zdarzyły się w  ostatnich dniach,
K raków  ma now ą zbrodnię, zbrodnię m order­
stwa.

Oto w czora j w ieczorem  kąpiący sic w e W iśle 
ch łop cy  znaleźli nad brzegiem  W isły  w  wiklinie 
około  placu ćw iczeń 5 p. saperów w  Przego-
rzaiac.h

TR U PA  N IEZN A N E J K O B IE TY .
Przybyłe na m iejsce organa policy jne stwier­

dziły, że cfokonnne zostało m orderstwo. D okoła 
szyi ofiary była zaciśnięta silnie i zawiązana 
na w ęzeł biała chusteczka. Ponadto na pier­
siach w  ok olicy  serca w iaoczna by ła  rana k łu ­
ta zadana praw dopodobnie scyzorykiem  po 
uduszeniu ofiary.

Na razie identyczności zam ordow anej nie 
stw ierdzono.

OPIS OSOBY.
Zamordoavann liczy  około  lat 25, wzrostu 

n isk ie g o ,,.silnej bu dow y ciała, brunetka, twarz 
p d n a , wyraz tw arzy sem icki, w  lew ej stronic 
“górnej szczęki zloty  zab; ubrana by ła  w  sukien­
kę kom binow ana z trykotami koloru a la apache 
i  czarnej materji, na nogach miała p oń czochy

brnnzowe i takież pólbneiki zamszoove, na g ło ­
wie kąpefiRZ słom kow y ciom no-bronzow y przy­
brany avstążką ..a la apache". W7 uszach tkwiły 
kolczyk i złote w  kształcie serca z rubinem w 
środku, na ręce widniał srebrny zegarek bran- 
zo letkow y w  czarnej skórce.

Sledztayo w  spraaale ustalenia identyczności 
ofiary oraz wystukania sprawwów ohydnego 
mordu proavad/,ą w ładze policy jne z komism 
rzem rządu na Zavierzyńcu.

K IE D Y  DOKONANO ZBR O D N I?
Z w łoki przed przyhyciom  kom isji s.ądowo-le-, 

karskiej odstaw iono do medycąmy sądoaamj, —  
Na m iejscu by ł tylko lekarz miejski dr Kom o- 
K)avski. komisarz Poleski z II. komisarjatu i 
R om ański z nrzedu śledczego,

W edług  opinji lekarskiej, zw łoki leżały ni­
żej 24 godzin , czyli m orderstwa dokonać mm 
siano av niedzielę.

NA TRO PIE S P R A W C Ó W ?
Jak słychać, policja  jest na tropie spraw ców  

m orderstwa, którzy rekrutow ać się mają z szu­
m owin podm iejskich, w  związku ze zbrodm ą 
przesłuchano szerog osób, z których  kilka p o ­
dejrzanych o udział aar zbrodni, aresztowano.

ten okrutny sposób, przypominający czasy rzym­
skie, poz.bawlć ją ż.ycia.

Przechodnio wi<b:a.c avstrząsająey nerwami obraz
■"V'knąwszy się z chwilcwego przerażenia, p o b ie l  został wyświęcony av Rzymie na biskupa-sufraga-

K p O M I M A
Kraków, 24 czerwca

NA STR. 4. TEJ dzisiejszego numeru zanaie- 
ssozamy korespondencję 7 Gdańska.

(s) ZAGROŻONY OBCHOD „LAJKON IKA".
We czwartek po procesji ma.Tjackicj ku czci Boże­
go Ciała ma się ouhye tradycyjny oboliód konika 
zwierząmieckiego. W  bieżącym roku obchód ten 
jest zagrożony. Alboaalcm członkowie „kapeli jan­
czarskiej" 'mlaskoty) zażądali 300 zip. honora- 
rjmn. Sumę tę ma aa-yafeygnować prezydjum mni­
sia, co natrafia na trudności. Prezydjum zamie­
rza użyf; do obchodu służbę, miejską.

W  SPRAWIE ZAPŁATY PODATKU LOKA­
TORSKIEGO ZA III KW ARTAŁ 1924 R. I WO­
DOCIĄGOWEGO ZA 1! KW ARTAŁ 1924 R. Ma­
gistrat; zwraca uwago, że aa- dniu 1 lipca przypada 
do zapłaty podatek od lokali za  TH kavarls*t. w 
czasie zaś od 1 lipca do 14 lipca płatny jest: po-i 
datek wcdociąirowy za II kwartał br„ ten ostatid' 
w kwocie 7-miokrotnego podwyższonego podatku 
wrodoe-iągowego, przypisanego za I kavartal 1924. 
Właściciele realności winni raty powyższych po­
datków pobrać od lokatorów avedhtg nakazów 
płatniczych i av terminach płatności wnieść do 
głównej kasy mir jakiej, a to pod rygorem płace­
nia odsetek awłoki w wysokości 2%  miesięcznie, 
caventual no zgłosić magistratoaal lo k a to iw , od 
maaalaiący' h zapłaty celem zarządzenia ogzeku- 
cyineg’ j  ściągnięcia.

Ż KONSULATU W IGIERSKIEGO. Po defini­
tywnym od jeździć .król. ovęg. konsula okra Stefana 
Reviczky‘ego z Krakoava objął z dniem dzisiejr 
szym kieruaaTiictwo tut. król. avAg. konsulatu p. 
Au.resz, król. aa’eg. charge dbiffaires.

(3) Z PLACÓW TARGOWYCH. Targ dzisiej­
szy był na ogól średnio dowieziony. Na Rvnkn 
kleparskim ceny zboża w y k a z ,aiv tendencję zwyż­
kową, a to nrz<;z uą-kiipno do g&rskicli okolic. Za 
100 kg pszenicy płacono 4 6 —Ti md., za żyto 27 
do 28 miljonów. Na targach krakoa^skich pojaaalla 
się pszenica avęgierska, za którą płacono o aamdze 
gatunkowej 79/80 cenę 46 miljonów mk. za 100 
kg. Gena nujki tak pszennej jąk i żytniej pozo­
stała niezimonioną ar kutek b r a k n  popytu.

Na Rynku gł. opadła eona h nlacono za 
nie a m il.'500 tys„ za jajko !*t° <lo ‘ 50 tys

Z noaratij sprzcctawąiie litr borówek po 1 mil. 
mk., poziomek 2—2 'A mik, Irusąawek do 2 mik 
500 tys., zaś za 1 kg. do 3 miljonów. Grzyby 
świeże (koszyczek o wadze około 20 dkg.) do 2 
miljonóay ńOĆ tys. Ogólny ruch był ożywiony, 
szczególnie przv jagodach.

ZJ iZD DELEGATÓW INWALIDÓW Z CAŁE­
GO W OJEWÓDZTWA KtLwń. i C7FŚCI KIELE­
CKIEGO obradował w niedzielę 22 bm. av sali 
Muzeum techniozno-przcmysłowego^

Obradom przeworimffzył p. Jfeą ńłialifwki. sekre­
tarzował p. Daekó\aT Alek? Inwafidza są avzburzen,i 
tem, że rząd zamierza izaprzcstać aa’yplat,y rent 
inwaflid-om do 25% niezdoinośjl do pracy, oraz 
aacstrzymae ayyplatę tym inwandom, którzy otrzy­
mali koncesje. W zjeździć aa-zlęlo aiizial przeszło 
40 delegatów. Poszczególni mowęy podnosili z ja- 
kiemi trudnościami przychodzi in» walczyć o pra- 
ava.

ZNOWU PODROŻENIE PIW A. Wskutek pod­
niesienia podatku konsumcyjnego od piwa w avy- 
sokośoi 20% , brooyary znnnzone bały do podaayż- 
ki eony piwa o tak iż procent,. W obec tego cena 
„bom by" piwa wynosić, będzie w handlu detaj- 
lieznąnn około 50 groszy, zaś porteru około 90 
groszy.

(s) NOWA TAR YFA  KOMINIARSKA. W oje­
wództwo krakowskie ustanowiło nast. taryfę 0- 
płat za czynności kominiarskie, która oboaaiązy- 
wać ma w poszczególnych dzielnicacłi m. Krako­
wa, a mianowicie: od komina w domach parte- 
rową'ch 21 g r o s Ł  od komina w domach jędnoj 
piętrowych 30 groszy, davupiętroavych 36 groszy; 
t-rzechpiętrowych 42 grosząa Taryfa ta wchodzi w 
życie z dniem jej ogłoszenia, tj. z dniem 12 czerw­
ca 1924 r.

(s) STRASZNA SCENA ULICZNA. Dziś w go­
dzinach porannych przechodnie ul Diugioj i Fi­
lipa byli świadkami strasznego wypadku, który 
tylko dzięki jakiejś cudownej okoliczności nie po­
ciągnął za sobą ofiary życia ludzkiego.

Oto biegnąca ar szalonym pędzie para koni z 
wozem wlokła za sobą uczepioną na łań­
cuchu Wiejską kobietę, wydającą rozpaczliwe 
krzyki. Pierwotnie przypuszczano, żo zły mąż 
świadomie uariazał na łańcuchu swą żonę, by w

li nies«ozęśliavej na pomoc. Cala ulica runęła w 
pogoń. Rozległy sio przeraźliwe krzyki i wołania 

TJtrzymać", „łapać".
Frzvpin-zczenie, 7.0 ■ to jest ukuta zbrodnia, wy 

dawało się tem istotniejszo,' żo siedzący na wo­
zie mężczyzna mimo tumultu rozlegającego się ze 
wszystkich st.ron nawoływania konie pędził dalei 
Dopiero u aryloiu ulic Filipa i Krótkiej jeden od- 
cvażnpjs7.y piz(«dioćl7.iei'i wstrzymał pędzące Ro­
iło . Równocześnie nadbiegli policjanci oraz prze- 
dowszystkiem publiczność zabrała się do odcze­
pienia z łańcucha kobiety, o której sądzono, że 
już wyzionęła ducha. Na szczepcie żyła i prócz 
utraty prz.ytomności i zdarcia naskórka na calem 
ciele nic gTożniejsKfgo nie odniosła. Okazało się, 
że był to przypadek. Koniec łańcuchr,, zaopatizo- 
ny w haczyk z wozu należącego do Bazylego Ży­
ły zaczepił tuż przed masarnią Knobla przecho­
dzącą kobietę, wiejską i pociągnął ją za sobą, cze 
go camżnica nie zauważył.

Na miejsce przybyło po-got-oaale ratunkowe, 
które zabrało ofiarę wypadku na stację pogoto- 
wia-, gdzie udzielono jej pomocy, zaś właścicielem 
wo-zn zajęła się policja. Woźnica zniknął 2 poli­
cjantom w tłumie.

Ja.k się okazale, nie?zc,zęśliava kobieta nazywa 
się Cieślik Zof.ja. Po opatrzc-niu jej przez pogo­
towie, prze ni es i oni o ją do sspitala św. Łazarza na 
oddział chirurgiczny.

(?) INWIGILACJA POLICYJNA POWODEM 
SAMOBÓJSTWA. Jak donosiliśmy, dnia 19 bin. 
w godzinaćh popołudniowych skocz.yla z TTI mo­
stu do Wisły jakaś nieznana kobieta i utonęła. 
Przeprotauułzone dochodzenia policyjne wykazały, 
że denatką byia znana złodziejka kieszonkowa, 
pozostająca pod dozorem policyjnym i nazywała 
się Helena Bartol (lat 22). Powodem samobójczej 
śmierci była inwigihwja policyjna, zarządzona i.ad 
jej osobą. Mmncaaleie Bai-flówna żyła w konku­
binacie z peaanym mężczyzną, który nneszkał przy 
matce Matka niezadowolona z ustawicznego od­
wiedzania Bartlówny przez policję w jej mieszka­
niu, wypowiedziała jej locum, wskutek czego 
Bartlównn zniechęciła się do żyoia i skoczyła do 
Wisły.

(s) NIEDŹWIEDZIA PRZYSŁUGA. Anna, Zjaw- 
ka, lat 45; zamicb-kala przy ul. Krasickiego 26, 
uległa przy podpalaniu maszynki spirytusoavej 
wypadkowi ciężkiego poparzenia na calem ciele, 
Poparzonej pospieszyła z pomocą sąsiadka, która 
poparzone czhmki obłożyła brudną gliną, skut­
kiem czego Zjawce giozi aaedliig opinji lekarskiej 
utrato życia wskutek zakażenia krwi.

(s) ZŁODZIEJSKIE SDOSOBV. Policja przy­
trzymała Helenę Susułową i Janinę Marczewską, 
dwie złodziejki kieszonkowe, które graśoaanały po 
placach targowych. Złodziejki te dla zmylenia po­
szlak wąąiożyczały sobie do tego celu dziecko, 
które po dokonaniu kradzieży zami-mialy miedzy 
sobą. Susułowa. którą rozpoznał jeden z poszko 
doayanych, podała aa' ślecłzta- ie, że jest matką te­
go dziecka, gdy tymczasem stwierdzono, że dzie­
cko oave było stale wypożyczane od siostry are­
sztowanej Marczewskiej. ,

PRZEJECHANY PRZEZ FOCIĄG. Pociąg zdą- 
zający dziś rano z Tarnoava ku Krakowoavi prze­
jechał tuż pod Boalirua, przechodzącego , torem 
starszego człowieka, odeirisjąc mu głowę 1 nogi 
od tułowia
;J £ )  ZAMORDOWANIE POLICJANTA. W poło­
wie ub. miesiąca zdarzył »się we wsi Łysa Góra 
av pow. brzeskim wypa-dok zamordoavauia Jodłow­
skiego Franciszka, policjanta na posterunku. —

Z OBOZU UKRAIŃSKIEGO. .Pisma lwowskie 
donoszą: Znany z.e swoich wystąpień agresyw­
nych mitrat gT .-kat. k a p itu ły  ks. Bohaczewuu

na. V/ez.wany w związku ze sprawami kościelne­
mu wyjechał do Rzymu biskup Koeyłowski. — 
„'Ukraiński liołos" arystępuje namiętnie przeciw 
akcji celibatu stanisławowskiego epukopatu ru­
skiego, nie szczędząc prz.ylem dość silnych okre­
śleń w stosunku do sto icy  apostolskiej, tak, że 
kapituła ruska zmuszona była zamieścić w swych 
wiadomościach diecezjalnych notatkę, iż • wiado­
mości parafjulne zamieszczane w „Ukraińskim 
kolosie" rue pochodzą od niej.

ZJAZD PED.JATROW W POZNANIU rozpoczął 
się dzisiaj i będzie obradoarać przez 3 dni. Ohra- 
dy otworzył cv imiwersyb cie dr Krysiewicz. —  
Wśród przjliyłycb r.a zjazd lekarzy są przedsta­
wiciele -wszystkich wszechnic.

ZJAZD KOLEJAR7Y W KATOWICACH. W 
niedziele 22 hm. rozpoczął się w Katowicach VI 
avalny zjazd deh-gatóav Pol. Związku kolejarzy 2 
ca łe j1 Pol ;ki pod przew. insp. kolei z Krakowa p, 
Ziołoavskiego. Przaliyło prz.oszlo 300 delegatóay z 
całej Polski. Tr/ybyli też senatorowie, posłowie 
oraz pani śląskich p o łó w , wreszcie dr Wróbel z 
min kolei rv Warszawie, di Banaszkiewlez z dvr. 
kolei w Katowicach i inni.

W pierwszy dzień odbyła się uroczystość po- 
śavięcenia sztandaru „K ola polskich kolejarzy" w 
Katowicach wraz z pochodom, poczem odbyło się 
otwarcie -zjazdu. Przemawiali pp.: 71<sfotwski, dr 
Wróbel, di- Banasz.kicwicz, poseł Korfantv i inni.

W drugim dniu obrad po wyborze kom isji poseł 
inż. Paczkowski avygłosił referat o mefortnnnym 
p ro je k c ie  min. Tyszki w sprawie wyodrębnienia 
kok i jako przedsiębiorstwa państwowego i pozba^ 
w ie3a pracownikóav kolejowych praw urzędników 
publicznych. Lcłuw lono po ostrej burzliwej dy­
skusji ostry protest przeciw temu planowo, w 
szczególności znnrotestoavnno przeciw żądaniu, by 
urzędnicy malopoJsky po 20— 30 latach służby 
zrzekli się praw do funduszów emerytalnych,’ tem- 
b,nadziej, że me wiadomo, co ich czeka. Z-ebrani 
zagrozili, że na wypadek realizacji projektu p. 
Tyszki rwszyscy malop<olscy kolejarze zhiarooco 
podadzą się na pensję. Zjazd potrwa do 25 bmy

Ś. P. KONRAD OLCHÓWICZ, zmarły w War­
szawie redaktor i w-spólwydawnm „Kurjora War­
szawskiego" w toku swej działalności społecznej 
był inicjatorom.)Członkiem i prezesem. szeregu_ In- 
stytucyj, jak: Towarzystava opieki nad dziećmi, 
Twa kursów' naukowych, llygjeny praktycznej 'Im. 
Bolesława Pru?a, Twa przyjaciół Ciechocinka i 
wielu innych. Podczas organizowania sądowni­
ctwa polskiego śp. Konrad Cichowicz piastował 
przez czas jakiś stanowisko asesora w sądzie ape­
lacyjnym, następnie "był prezesem sekcji mieszka­
niowej w komitecie obywatelskim m. Warszawy

Lubiony i ceniony wśród kolegów i szerokich 
koł literackich, publicystycznych, artystycznych i 
wydawniczych, 7-marły był jednym z najstarszych 
redaktorów av polskiej prasie.

Ożeniony z p. Heleną, córką Wacława Szyma­
nowskiego osierocił córkę i trzech synów.

W IEi.KI STANISŁAWÓW. Jak donosi „W iek 
Now y", w łych dniach bawił w tej sprawie w 
Warszawie burmistrz miasta Stanisławoava p. Cho­
waniec i przywiózł stamtąd wiadomość, że w 
jirzeciągu dwóch lub fz r ch  mwsięcy utworzenie 
wielkiego Stank-laarowa stanie się faktem,

W ALKA O ŻYCIE W  NURTACH W ISŁY. — 
Upalny dzień św. Bożego Ciała zgromadził na pla­
ży warszawskiej p-o stronie Pragi tłumy publicz­
ności. Jedna z kąpiących się p. Trena Zgierska 
wypłynęła poza tyczki i poczęła tonąć. Na ratu­
nek pospieszyła świetna pływaczka p. H. Pawło- 
wiczówna, jednak tak nieszczęśliwie, że tonąca

Sprawcy po dokonaniu mordu ukrywali się w o- optoHa ja ramionami, paraliżując jej ruchy. Wkrót
koUc-/,ną'ch lasach, dopiero avcz.oraj zgłosili się w 
tut. urzędzie śledczym i oddali' się w ręce spra- 
aviedliwośei. Są to bracia Michał i Władysław 
Batkowie ,mieszkańcy wsi Łysa Góra i są synami 
bogatego gospodarza.

Z kralu i ze świata
REKTOREM UNIWERSYTETU W  TOZNANUI

ayybra.riy został prof. St, Dobrzycki.
TRUDNOŚCI W  ODDANIU GMACHU SEJMO­

WEGO WE LWOWIE TAMTEJSZEMU UNIWER­
SYTETOWI. Dentśzą z Warszawy: W związku z 
głosami, jakie pojawiają się w prasie ov łPjnawte 
opóźnienia się ostatecznego przejęcia gmachu b, 
sejmu galicyjskiego przez uniwersytet Jana Kazi­
mierza we Lwoayie ministerstwo -wyznań rei. wy­
jaśnia, że dla przeprowadz.enia t*j translokacji 
konieczne jest przeniesienie wydziału samorządo­
wego do gmachu, w którym mieści się dyrekcja 
I*oczt i  telegrafóav, tei znś_ do budynku zajętego 
przejśc-ioam;} przez seminarium gre^ko-katolickie. 
Przeproavadzka zwłaszcza tego ostatniego napo­
tyka na trudności, z któremi musi się liczyć mi­
nisterstwo wyznań rei. i  osw. pubk, dążąc jak 
najusilniej do przekazania gmachu sejmoweao 
uniwersytetów' Iwowikienwu. Z drugiej strony 
nawet rozaciązame trudności lokaloovych nie usu­
nie wszystkich przeszkód, gdyż dokonanie prze­
grupowania zależne jest od długich i trudnych 
pertraktacyj z ordynarjatcm metropolitalnym 
greek c-katclickim.

ce obydwie znalazły się pod wodą. Natychmiast 
pośpieszyła na ratunek p. n . Cbrośrńeka którą p, 
Zgierska również ucbwyńta^ eh szvję. Trz.y ko­
biety staczały śmiertelną walkę, próbując kolejno 
uwolnić się u śc isk ó w  tonącej. Tensam los spo­
tkał studenta mrwersytetu p, J. Piechurę, który 
pospieszy! na ratunek, w mgnieniu oka znalazł 
się wraz z kobietami pod aakCłą. Niebezpieczeń­
stwo było wielkie i tylko dzięki lodzi .patrolowej 
policji rzecznej wypadek ten skończył się bez 0- 
f:ar. Tonących wyratowano a p. Zgierską wkrót­
ce doproavadzono do przytomności.

a u t o  d l a  p o g r z e b ó w  w  p o z n a n i u , po
nieważ dotychczasowy sposób chowania umarłych 
ubogich przez odprowadzenie zwłok karawanerr 
miejskim z kostnicy Szpitalnej na. miejsce wiecz­
nego Spoczynku, okazał się niepraktycznym, ma­
gistrat poznański uchwalił zakupić na ten cel 
specjalne auto.

ZDERZENIE SAMOCHODU Z POWOZEM na 
stąpiło pod lielenńwkiem w okolicy Ł odzi Cięż­
kie obrażenia odnieśli żona p. Tyllera, architekta 
i elektroterhnik Witelson.

TRAGICZNY STRZAŁ. Z Warszawy dom szą: 
M dniu wczorajszym na strzelnicy w Promenadzie 
zabawiał się strzelaniem do celu Stefan Andrzej- 
ezyk w towarzystwie ż.ony i szwagierki 16-Ietnlej 
Stasi Ohodyna. W  pewnej chwili Andrzeiczykoori 
sprzykrzyło się strzelanie do blaszanych figur, 
żartując więo wymierzył dc Stasi z floweru, nie 
wieuzac, że w lufie tkavi gruby śrut. Pociągną!
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:a cyngiel. Skutki strzału były fatnTno. Śrut ro- 
terwał Strusi lewe m-ho i utkwił w głowie. Po go- 
Izinnych męczarniach ofiara nieostrożności zmar- 
a. Tragiczn ao Strzelca aresztowała policja.

STAN ZDROWIA KANCLERZA AUSTRJI KS. 
DRA SEIPLA poprawił się o tyle, iż chory opu- 
jzcza już cliwilami łóżko i wypoczywa w fotelu.

g  K t A g o g r g g * c n  T E A T P a ^ y

Z  T E A I R I !  IM. S Ł O W A C K IE G O . Sztuka K arola  
Capka „ I !. U. I Ł " grana będzie przez w szystk ie  w ie­
czory tygodnia z w yjątkiem  Środy, w  k tóry  to dzień  
ik s i e  się po raz ostatni w- tym  sezonie .K ordjnn“ .

W  sobotę w ieczór o g dz. 8 4 5  prz'-dstaivicnio iva- 
rc N k ic . do którego na podstaw ie zeszłorocznych do- 
sw iadczcń zastosow any będzie n ow y system  ośw ic- 
Jenia jeszcze  efek tów n iejjzy . W  niedzielę po p olu . 
ilnhMui boisku T ow . sport. ..W ją ła 11 dw a przedstaw ie­
nia ..T ościuszki pod R acław icam i11. Sprzedaż biletów  
aa W aw i 1 rozpoczęła sdę już w  gm achu teatru od 
poniedziałku 23  hm ., zaś na przedstaw ienia na B ło ­
niach odbyw ać się będzie rv um yślnym  nam iocie na  
Rynku g łów n ym  od strony ul. Szew skiej.

O S T A T N I W Y S T Ę P  M I E C Z Y S Ł A W \  F R E N K L A  
W  ,B .A G A T E U I“ . B y w a lc y  krakow skiej ..B ag ate li11 
nożognaja sic dzisiaj ze zn n k om ih  m artysty Jfioezy- 
tlawrm Frcnklcm . który po raz. ostatni w ystąpi w  
■oli ty tu lo n e j, w  k rm e d j. F redry .A Y ielki człow iek  
io m ałych  interesów 11, śc ią g a ją ce j tłu m y y,ielbiciell 
talentu i : :ezrów naneg 'j odtw órcy F redrow skich ty ..  
,)ów.

„G Ł U P I .IA K Ó B 11 R 1T T N F R A . N a środę .25  bm . za- 
ttowiada repertuar ..B ag ate li11 prem jetę jednej z na.i- 
cpszyeh sztuk znakom itego kom edjopisarza T adeu sza  
ddtuera ..Ghi| i J ak ćb 11. R ożysąrję objął n. .lózet 3 o-

ow ski. który  zarazem  odtw orzy postać szauibeltl- 
iu. tego zgorzknia łego dziw aka, tęskniącego za  
zczę ' " i m  i m iłością. W y k o n a w c ą  roli Jakóba bę- 
l»ie p. Z ygm u n t N ow ak o w sk i. F o lę ' uroczej a prze- 
liągłej Kuni powienzono p. M nr.i M odzelew skiej, lto .  
zt.ę ob sad y  tw orzą: pp. .M odzelewska Józefa, (jrdyń- 
ika, W a lew sk a , Bcreki, Frenkiel T ad ., R altchU n, t y -  
nirski- ■- -

"Ś' '

u
ftsgsdja Jawórbjfó

R E P E R T U A R Y r l  
'  TEATR MIEJSKI FM. SŁOWACKIEGO:
Wtorek. 2-1 bm. po poi.: „Kordjan11; wieczorem: 

,11 U. It.“ . ' ,. - ;
Środa. 25 hm.: ..Kordian-1. >
Czwartek. 2(i bm.: R U. !?■“ .
Piątek, 21? bm.: „R. U. R .

TEATR „B A G A TE LA ":
Wtorf.k, 21 bm.: „Wielki człowiek do małych Ęi- 

iCresów11. , -» e- f
Środa, 25 bm.: „.Głupi Jakób11. i i, ^

T  ~
~ : ‘ " r  r~  TEATR MIEISKi , OPERETKA":

(Ytorc-k. 24 hm.: ..Dzidzi11.
środa, 25 hm : ..Najpiękniejsza z kobiet11.
Czwartek, 20 bm.: „Najpiękniejsza z kobiet11,

'  . __________ _ _  r-Ł

Magistrat K roi. woln, miasta. Jaw orow a 
(W schodnia M ałopolska) nadsyła nam następu­
jące  pism o o klęsce żyw iołow ej,- o k tórej już 
■wspominaliśmy:

Dnia 18 czerwca. Br. około  gndz. 4 -tej pnpo- 
ludniu nawiedziła miasto Jaw orów  oraz ośm 
okolicznych  wsi wraz z folw arkam i a m ianow i­
cie Jaw orów  z czterem a folwarkam i, Czemiln- 
we. Pem erówke wraz z folwarkiem , folwark 

iL achow iec ad Sem erówka, N ahaczów , Szezo- 
p loty . Droliom yśl. część Lipiny, część M ożyło- 

, w ic i Przyłbico  niebyw ała dotychczas klęska 
elementarna, jakiej najstarsi ludzie nie pam ię­
tają i o jak iej nawet wieści z daw niejszych 
czasów  się nie utrzym ały.

I Przerwanie chm ury, huragan i n iebyw ałej 
w ielkości grad —  trw ające pół godziny —

1 zn iszczyły  w  Jaw orow ie i okolicznych  wsiach 
j w szystkie ziem iopłody, pow yryw ały  drzewa z 
[korzeniam i, zn iszczyły  w ielka Rość budynków , 
i Sama gmina Jaw orow ska ucierpiała ogrom nie 
jna majątku gm innym : w szystkie budynki 'gmin- 
[ne, w  których  m ieszczą się szkoły  powszechne, 
budynek elektrowni m iejskiej, instalacje m iej­
skiego oświetlenia elektrycznego sa znacznie 
uszkodzone, w ielka ilość drzew w  le-sie m iej­
skim i w  la.saeh okolicznych  pow yryw ana z kó- 

! rżeniem hd) połam ana, znaczna też ilość m o­
stów ! przez panine utrzym yw anych, jest pozry ­
wana.

Szkody wy rządzone sa. tak avi< Jkio, że niema 
nawet m ow y. By gm iny i ludność, Bez doraźnej 
pom ocy  ze strony rządu m og ły  się dźw ignąć, 
jak również i 'właściciele zniszczonych fo lw a r ­
ków', i By rany zadn.no ro/.kielznanym żyw io ­
łem m og ły  się zabliźnić. Ludność zostaje lite­
ralnie bez chleba, a byd ło  bez paszy, gdyż łąki 
zostały zamulone, w obec czego  celem  utrzy­
mania nm zbędnogo inwentarza niezbędnem 
jest. przyjście z, natychm iastową pom ocą przez 
dostarczenie odpow iedniego ziarna na obsianie 
zniszczonych gruntów  mieszanką dla bydła i 
koni.

—  W róci o siódm ej! Przyrzekł, że w iócl...
M atteoti, udając się do parlamentu, aby od ­

kryć  korupcję faszystow ską w  sprawie dom ów  
g'ry i w sprawie naftow ej, przyrzekł żonie, iż 
będzie w  domu o  siódm ej w ieczorem . T c  słowa 
utkw iły  nioszczt sliwej w  pamięci.

U w dow y przebyw a ciągle m atka Matteotie- 
go, staruszka lat przeszło sześćdziesięciu. B ła­
gała ona przy jaciół ofiary o wstawienie się u 
Muss.olir.iego, aby  w ydać kazał w reszcie trupa 
rodzinie.

 00—     -
BmKaeiB

Czeski iMsfer finpsto zo?^ Nakcj! M&tu
r w  ortem silne zmnie^szemu zdolności płatniczej ludności

(Telegram wdasny „Nowej Reformy11).
Praga, 24 czerw ca. ..M oraw sko-czeski D en­

nik11 dowiadttje się, że na ostatniej R adzie m i­
nistrów zażąda! ministei finansów, B eczka, 
zredukowania budżetu państw ow ego do 13 mi­
liardów  k. e., w skazu jąc na silne zmniejszenie

się zdolności płatniczej ludności.
Żądanie to przyjęli agrarjusze i narodow i de­

m okraci przychylnie, socjaliści zaś ośw :ad- 
czyli się przeciw  niemu.

REPERTIIARY KIN KRAKOWSKICH! 
KINO SZTUKA: ..Maks w zamku duchów11, ko- 

nedja. Program Maksa Lindera.
KINO WANDA: „Afera diamentowa między Pary- 

■ęm n Ameryką11, dramat.
KINO UCIECHA: „Hazard11, romans w 3 akt. 
KINO REDUTA: „Kobieta demon11 (Zaraza), 

Iramat

KLĘSKA EGIPTU W  WIEDNIU 3:1.
W niedzielę bawiła w Wiedniu reprezentacja 

Mimpijska Egiptu i rozegrała tam zawody z re­
prezentacją Austrji. 00.000 widzów przypatrywa­
ło się grze egzotycznych footballistów, którzy 
swoim olbrzymim wzrostom robili w rzen ie  ol­
brzymów. Główną uwagę widzów skupiał na so­
bie obrońca Salem, istny olbrzym, znakomity 
gracz, niemal ckwilibrystj foofballowy. Filka ude­
rzona przez rdeięo zataczała luk niemal ponad ca­
lem boiskiem. Mimo swej s-iiy gra on fa.ir. Rów­
nież doskonałym graczem jest pomocnik Abesa- 
Icm. Salem i Abe^alrm są Nubijczykami, sensacją 
więc była nie tylko ich precyzyjna gra ale. i... 
czarna skóra.

Austrjacy wyglądali przy Egipcjanach jak kar­
ty, szczególnie śmiesznie wyglądał środkowy na­
pastnik llorwath, który Salemowi dochodził nieco 
tylko ponad pas. Egipcjanie rozwinęli szybką grę, 
atakowali raz po razu bramkę aust.rjacką, jed­
nakże nie zdołali zdobyć goala. Austrjacy również 
zabrali się do rouoty i dość ciężko przyparli 
Egipcjan. Uzyskali też 3 kom ety oraz jeden rzut 
karny, rozmyślnie przestrzelony przez Hofbauera. 
Pod koniec pierwszej połowy Egipcjaatie zawzięcie 
atakowali, jednakże wskutek niezdecydow-ania nie 
zaznaczyli swej przewagi bramką. Po pauzie Au­
strjacy mieli bezwzględną przewagę i już w 2 mi­
nucie zdobyli pierwszy punkt, kilka, minut póź­
niej drugi i trzeci. Egipcjanie nie dali jednak za 
wygraną i przypuścili generalny atak, który za­
kończył się honorowym goalem. Resztę ataków 
brawurowo odparł bramkarz EdŁ

SPARTA POBIŁA AMATOROW 1:0. ^
Tego samego dnia rozegrała Spa-rta praska za­

wody z wdedeńskimi Amatorami, bijąc ich 1:0. 
Walka była bardzo zacięta. Obie drużyny za 
wszelka cenę dążyły do zwycięstwa. Powiodło się 
to jednak fznebom, bardziej orjentującym się 
pod bramką. Zawmdy prOAtadzil egipski sędzia 
Jusuff Mobamed energicznie i umiejętnie, to też 
rozstrzygnięcki jego spotkały się z żywcem uzna­
niem tak graczy jak i publiczności.

N a d e s ł a n e . ;
(Artykuły w tyra dziale nie pochodzą od Redakcji)

■*: :';.v y<

iw a po obroAcv Lwawa
chora, w szpitalu, nie mająca żadnych 

N do życia, wraz z maloletnierai dziećmi, 
:a pośrednictwem Adm inistracji „Nowej 
y “ , która nędzę sprawdziła, o wsparcie, 
przyjm uje Admin. „N owej R eform y11 dla 

„W dow y po obrońcy L w ow a11.

B W IE  E O P 2 D ~E E fT K I
flziafU 4*rtoniowegO potrzebne od l-go Inb 
15-go lipca b. r. Zgłoszenia osooiste: W. Bu- 
Jafiski, ulica Krowoderska 21, II p., między 

' -i -—'■< godz. 3—5 po poł. 947

T E L E G R A M Y
Min. Miklaszewski zabierze głos

fT  lefoneto od naszego korespondenta). 
W arszawa, 21 cz m v ca  Na ydenarnem posie­

dzeniu Sejmu przy dyskusji nad preliminarzem 
budżetu ministerstwa w yznań relig. i ośwuec. 
publ. zabierze g łos minister Miklaszewski.

Gen, Dupont pozostaje w Polsce

w e fie n s is fM fi w Bagdadzie
KiUiSasnść przeem  królowi Feisclowi z powodu iego anglo!ilskiej polityki

(Telegram w-Psny „Nnwcj Reformy").
Jerozolima, 24 czirwcn. Wedle wiadomości z 

Bagdadu, przyszło tam do krwawych demonstra-
cyj przeciwko królowi Iraku Feysaiowi, przyczem 
tłum zbombardował kamieniami jegc pałac. Fcy- 
salo wi zarzucają, że spowodował, iż sa ostatniem 
zgromadzeniu notablów, podczas' nieobecności 45 
posłow 31 glosami przeciw 24 przyjęto zawarty 
pczez Feyęaki trakta.t z Anglją. W  ten sposób 
bowiem Foysal na.rnszył wolę wdększości narodu.

Przed wyfcorem prezydenta 
Stand vm Zjednoczonych

fcCiao jstranci cltsą pozyskać masy raba* 
inlcze 1 oświadczą ske za Ligą Marolów

(Telegram własny „Nowrej Reformy11).
N ow y Jork, 24 czerwma. W szyscy  kierow ni­

cy  stronnictwa, dem okratycznego przybyli już 
do N ow ego Jorku, na m ający  się jutro odlpw 
wielki kongres partji dem okratycznej, na k tó­
rym ustalona, będzie platforma, w yborcza na 
zbliżające się w ybory  prezydenta Stanów 
Z jednoczonych .

Platform a dem okratów  będzie hardziej po­
stępow a, aniżeli republikanie przypuszczają. —  
Ogólnie sądzą, że dem okraci ośw iadczą się za 
przystąpieniem Stanów  Z jednoczonych  do Ligi 
N arodów  i pozyskają  p n e z  to masy robotni­
cze.

Miasto N ow y Jork urządziło na cześć kon- 
Paryż, 24 czerw ca  (P A T). Zaprzeczają tu "tcsu  wielki pochód  dem onstracyjny, w  kt.ó- 

w iadom ości, jakoby  szef misji w ojsk ow ej w ; rFm w zięło udział 25.000 służby m iejskiej, od-
Polśe-ti, gen. Dupont, miał ob jąć po obecnym  
ministrze w ojn y  gen. N ollet stanow isko przew o­
dn iczącego m iędzysojusznicze i kom isji kontrol­
nej. Cenne usługi, jakie oddaje P olsce generał 
Dupont, nie pozw alają mu na opuszczenie przez 
niego w  najbliższym  czasie W arszaw y.

Zmiana na stanowisku attache 
wojski iwego w  Moskwie
(Telegram własny „Nowei Reformy").

W arszaw a, 24 czerwca. Na stanowisko at 
tatche w ojsk ow ego  przy poselstwie w  M oskwie 
pow ołany został obecnie m ajor Jędrzejew icz.

Prc®!łc’e Emisji p. DuIRYNitn
(Telefonem od naszego korespondenta):

W arszawa, 24 czerw ca. D ym isja podsekre­
tarza stann p. Dutkiewicza została w  dniu dzi­
siejszym  ostatecznie przyjęta.

Przyjazd ministra Darcwskisgo 
do Warszawy

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 24 czerwca. B yły  poseł polski w 
M oskwie, a obecnie now om ianow any minister 
pracy i opieki społecznej, p. Darowski, pow ra­
ca w  niedzielę do W arszaw y.

Spod Rośtiołd M fln iB lIS K -re fm  
0) U flrr (Ł)!*>

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 24 czerw ca. W  ubiegłym  ty g o ­

dniu obradow ał w  W aszaw ie synod  kościoła  
ew angeiicko-reform  Na prezesa kons-ystorza 
w ybrany został na okres 1924/27 ks. K . T osio. 
Synod przyjął szereg uchw ał m iędzy innemi 
uchw ało, dom agająca się przygotow ania i 
przedstawienia przyszłem u synodow i projektu 
ustaw y o stosunku kościoła  ew/ang.-reform. do 
R zeczypospolite j oraz ustawy o  w ew nętrznej or­
ganizacji kościoła .

Anglja nie za ^ d ^ ta  od Franojs 
żadnych ofiar

Ostenda, 24 czerw ca (P A T). P rzybył tu w  
drodze do Brukseli prom jer francuski Ilerriot. 
Zapytany przez dziennikarzy^ czy  prawdą jest, 
że A nglja  zażądała ew akuacji Zagłębia Ruhr, 
uzależniając od tego dalsze prowadzenie roz­
m ów, Horriof odpow iedział wmlno r dobitnie: 
A nglja  nie zażądała żadnych ofiar. K olegom  w  
Brukseli powiem  szczerze i lojalnie, niczego nie 
ukryw ając, c o  zrobiłem w  AngljL

Rozpecz fdtsB® no HoiSeofiia
R zym , 24 ezenyca. Jak donosi „G iornate 

cTItulia", do wuloww po iMatfeotin'* udali się % 
condolencją posłow ie: Turati, Treves, Boldesł, 

Canepa, Monaci, Musati i inni. Pani M atteoti, 
siostra słynnego śpiewaka Tita Ku Ho, znajduje 
się w  stanie zupełnej depresjii. N ic przyjm uje 
pożyw ienia, nie śpi prawie w cale, nie m ów i z 
nikim, naw et z trojgiem  sw ych m ałych  dzieci, 
z których  ostatnie jest jeszcze na ręku. Od 
czasu cło czasu budzi się z odrętw -epia i p o ­
wtarza autom atycznie:

działy w o jsk *  i m arynarki oraz 45 orkiestr. Po- 
Miód ton przeszedł przez 5-tą A rem ie i witał 
okrzykam i kandydatów  dem okratycznych.

0 udział Rosji w Międzynarodowej 
Konferenoii Pracy

(Telegram wiosny ,-.Nowej Reformy11).
Genewa, 24 czerwma. Szósta M iędzynarodo­

wa K onferencja P racy  zajm owała się w czoraj 
pod przew odnictw em  delegata Szw ecji 3ran- 
tinga, kw eslją : c z y  wmbec nawiązania stosun­
ków  z R osją  sow iecką przez ca ły  szereg 
państw, .^nie należałoby poczyn ić kroków , c e ­
lem  osiągnięcia zbliżenia m iędzy R osją  a mię- 
dzynaiodow ą konferencią pracy.

Przedstawiciel robotników  francuskich, po­
w ołu jąc się na berlińską mow-ę R akow skiego, 
ośw iadczył się za podjęciem  takich kroków , 
jednakow oż pod warunkiem, że społeczeństw o 
rosyjskie musi b y ć  wpierw poinform ow ane o 
zadaniach i działalności m iędzynarodow ej kon ­
ferencji pracy.

07.lftł GIEŁDOWY
f i i e ł d y  z a c j r a r i c z n e

Zurych, 24 V zerw ca (PAT). O twa rem giełdy. 
Holnndja 2 1 1 3 /8 , N ow y Jork SGJFÓy Londyn 
24.381.0, Paryż, 30.15, Medjolr.n 24.30, Praga 
1 G.OGki, Budapeszt 00071, Bukareszt 2.45. 
B ialogród 0.03 3/4, Sof ja 4.10, W arszaw a — \ 
W iedeń 0007.9 3/8. ’ .

Wredeii, 24 cz< rwca. Początkowe kursy papie­
rów pobkicli w tysiącach koron: Karpaty 182,

2 8 0 .
Paryż, 24 czerwca. (PAT). Otwarcie giełdy. N 

Jork 1KS8, Belgja EC‘50, Iliszpanja, 2ńif, W łochy 
SI l50, S7.wajc.arja 335, Danja 118, Holamlja 708, 
N orw jgja 251, Szwecja 5011 Rtununja S20, Lon­
dyn 81 !65.

dyn, 24 czi nvca. 4P2 ! >
Nowy 
W łochy
Portugalja 150, Ilolatulja 1153‘50„ Danja 2564A0,

uyn 8) bo.
Londyn, 24 czerwca. £PA ’!5 Otwarcie giełdy. 

Nowy Jork 432-18, Francja Ki No. YJelgja 9475, 
Włochy 40042, Szwajcar,[a 2B36, Hiszpan ja 32‘19

Położenie jest groźne, tak, że można już mówić 
o stanie wojny. Wojska Fc-ysala są niepewne, a
z drugiej strony podsycany przez Turcję ruch 
patwabski coraz bardziej przybiera na sile Prze­
ciw Foysalowfi występuje również bitne plemię 
Wahnbitów, ciefizące s.ię wielkim autorytetem 
wśród szczepów arabJiicb. Nie wiadomo, czy za: 
łoga angielska w Iraku otrzyih: Ja posiłki i czy 
będzie mogła opvanować położenie.

Ceduła kursową giełdy krakowskiej
2 4  cz e r w ca  1924  u. W zfotrcli

Transakcje

Akcie bankowe:
Pol. Bank przem. I—VIII 
Bank Ilipoteczny I—VIII 

„ Małopolski . . . .  
Ziem Bank kred. I—-IX 
Powsz. Bank kred. I—V 
Akcyjny Bank zw. I— IX 
Bank Komercjalny 1— IV 
Bank zw. ap. zar. I— XI

Akcie Tow. handlowych: 
Pol. Tow handlowe I—V 
Impez I—V . . . . .
Pharma I—III . . . . .
Bracia Rrlniccy I . . . 
Polski Glob I - I V  . . . 
0. Hariwig I—V . , . 
Żegluga Polska I—III .

Akcje Tow. przemysłowych: 
Zieleniewski I—IV . . . 
Cegielski I—TX . . . .
Pamwnzv I—TTI . . . .
Automotor I—U . . . .
Potęra I— [T . . . . .
Lemiesz I—II . . . . .
Trzebinia T—IV . . . .
Pocisk I —U l • • . • . 
Górka I—Ul . . . . . .
Siersza I—IV , , , , .
Tepege T—I V .................
Gazy ziemne I—II . • . 
Polska Nafta I—III ■ . 
Pokuc’ e T . . . . . .  .
Oikos I—TV . , . . . •
Pezet I— I V .....................
Strug I . . . . . . . »
Syndykat koszyk. I—III 
Tłaszcze Trzebina I—II
Krakus I— V I .................
Chodorow I— V . . . .
Ćmielów I—U ...............
Eloktrow. Siersza I—IV
Ryngraf I— I I .................
Niemoiowaki I . . . .  . 
Kapelusze Hrólenice . . 
łłohn. Zieliński i Ska .
Tcrropol .........................
A. Piasecki . . . . . .
Chybie . . . . < < • •
Lud. ZakŁ Garb. t . 
Azot * . . . . . . . .

dziś

0-23

046

3-95 -  8'35

0-32—0-31

0-60-C-54

7 60-7-Ó0 
0-52 -0-51 
ttf-.fi-0-33

0-75—0-65

13 40—13-30

2-33

0'40—0'47

0'30—3-70 
C-15 
5-25 

1X0—0-95 
4-53
o-eo

5 '45 
10-50 -10-00

wczorai

0-29-0.33

046—047

0-19—0*21

C'31-0-33

C-65

0-13

7-40—SOO 
0-50-0-52

0-75

73-7,
4-60

2-45—2-53

0-95—1-03

5-30-5-50 
C-95—1-00 
4-53—4-55 
0-55 -0-60 

0-28

1 45 
5-40-5-50

Kruków, 24 czerwca.
Papierami dywidendowemi robiono bardzo nie­

wiele (po kilka transakcyj w każdym gatunku), 
przy tendencji slabsz.ej niż wczoraj.

• listy zastawili Tcpy. kred. ziemskiego 
robiono po 1270 (za 1000 koron).

Na rynku dowi? i walut ruch bardzo mały przy 
tendencji słabej.

Na pogiełd/ia zupełny zastój. Dokonano zale­
dwie dwóch transakcyj, mianowicie: L ok on łotrfe  
04.5 i Len 90.

G IEŁD Y  W E  ŚRODĘ NIE BĘDZIE.
Rada giełdowa uchwaliła od 1 lipca nie odby -

Norweg ja 32‘IOIŚ, Szwecja 18^ng®| Helsingfors I zebrań gieWowycli we środy. Godziny zebrań
173-50, Niemcy 1 ...... ‘
146'50, Ateny 205, Brazylja
173-50, Niemcy 181 ̂  Utstrja 307.500, Praga i llslalono na

Jrazylja 597. ---------

K r a k o w s k a  c j i e ł d a  p i e n i ę ż s i a
K r a k ó w ,  24 czerwca.

B ) o I a r ..............................................  548y.
F u n t  s t e r l in ę i  ........................................ —
K o i-u n a  c z e s k i*  (za 100) . . • 13-30- i r ?.32
F r a n k  f r a n c .  (za 100) . . . .  28 00
N. J o r k ......................... 5-19'/2—5-21 (czekł ~  5- 0 7..
L o n d y n  . . . . . . . . . . . .  22 25 22-08
Z u r y c h  (za 1 0 0 ) . . . . . . . .  92 80—92-55 — 92-50
P a r y ż  (za 100)   —
M c d j o l a n .............................  —
P r a g a  (za 100) . . . . . . . .  15-42 •/,
B r u k s c l i a  . . . . . . . . . .
W ie d e ń  (za 100.000)....  7-30—7-35*/r
F r a n k  s z w a j c . .............. —
K oi* , a u s t r ..........................  —
A m s t e r d a m  . . . . . . . . .  —

Papiery dywidendowe w Warszawie
z dnia 24 czerwca 1924 r.

W ztp.tyob
A K C J E : Transakce

B a n k  H a n d l o w y ..................... .... 1 4-93 -4-S5
B a n k  Z w .  S p . Z a r . . . . . . .  —
C e g ie ls k i  0*48—O-oO
P a r o w o z y  .  .....................................  0-29 -0-39
S t a r a c h o w i c e  .................................  —
Z i e l e n i e w s k i  . . . . . . . . . .  —
Ż y r a r d ó w . . 
H a b e r i iu s c i i  
N a fta  P o l s k a  
S p i r y t u s  . , 
C h o d o r ó w  . 
Ć m ie ló w  . . 
N o b e l  . . . .  
U r s u s  . . . .  
K r a k u s  • 
T e p e g e  .

t • t I
« « « ( 1 I t t «

• • • • «
• I ■ t I

48 30 -53 -00  
5 -7 0 -6 0 0
0-65-0-60
1 -2 3 -1 4 5  
4-40-4 -20

1 6 0 -1 -6 5
J-C5

2-50

PO SIED ZFN IE KOM ITETU CELNEGO.
W arszaw a, 24 czerw ca. W  dniu dzisiejszym  

odbędzie się posiedzenie Kom itetu celnego, k tó­
ry ma dokonać przeglądu now ego projektu ta­
ry fy  celnej, opracow anego prz.cz K om itet eko­
nom iczny R ady  ministrów.

I  0STATWJ CHWILI
WielKi pakt o nieagresH i wza­

jemnej pamney
Pierwszy pakt obejmie lakie Polską 

i Czechy
Paryż, 24 czerw ca (P A T). Dzienniki dono- 

■zą, że Hen-iot nosi sio z m yślą zawarcia mię­
dzy  Francją, A nglją , W iocham i i Belgią paktu 
o nieagresji, jak  również paktu w sprawie wza­
jem nej pom ocy , do k tórego  nńaiyby także 
przystąpić i N iem cy. P akty te znajdow ałyby 
się pod egidą Ligi N arodów . Jak donosi lon ­
dyński korespondent ..Petit Parisien11, do 
pierw szego z tych paktów  przy łączy łyby  się 
Polska i C zecnoslow acja.

R?KoisttuKcia SaMnsta ełttsklsfo
Rzym , 24 czerwca (P A T). D zis:ejsza m ow a 

M nssoliniego w Ben&cic wzbudza w ielkie za- 
intresowanie. Krążą znów w iadom ości, że Mus- 
solini oznajm i w scnac.e o sw ojej decyzji prze 
prowadzenia rekonstrukcji gabinetu. Tym  v A 
zem w iadom ości te mają pozory p ra w d op > .t- 
bieiistwa. B yłaby to rekonstrukcja 17 ehn 
uspokojenia i szerokiej wspóiprae*- 1 ^/uków
narodow ych  z obecnym  rządem. r* •' /~

Hydroplany i?ad jeziort nr Vtcu
R zym , 24 czerw ca (P A T). II (Troplany w y ­

słane zostały na jezioro Y ico . /a d  z a ze będą 
one m ogły  poczyn ić obserw ac /  dfta jeziora.

Po zam kniac u kronikic
POWROT GEN. ZAGO tSKIEGO DO W AR­

SZAW Y. 7, Warezawy t/łefonują nam: Po paro- 
tygodniowym pobycie w Stanacli Zjednoczonych, 
powróci! do Polski gen. Z3górski, szef departa­
mentu przcmysln w opkow ego w ministerstwie 
spraw wojskowych. Gen. Zagórski brał udział z 
ramienia rządu polskiego w międzynarodowym 
kongresie automobilowi ni w Detrcis.

MYŚL ZAŁOŻENIA GIMNAZJUM (U. KOMlSJI 
EDUKACYJNEJ W BRZUCHOWICACH ugrun­
towuje się cc raz silniej w społeczeństwie i coraz 
realniejsze zyskuje podstawy. \V uznaniu pięknej 
myśli, jakpteż gorliwych zabiegów komitetu udzie­
lili zbożnemu dziełu protektoratu: ks. arcybiskupi 
Bolesław Twardowski i Józef Teodorowic-z, woje­
woda lwowski Si. Zinmy, dca okręgu lwowskiego 
gen. Jul. Malczewski, prez. m. Józef Neumann. 
oraz kurator St. Sobieski. Jest nadzieja, że dz:ęk; 
ich moralnemu poparciu spiawa posunie się szyb- 
szem tempem naprzód. Tak więc w niedalekie; 
przyszłości wzniesie się w ustroni leśnej wzoruwj 
zakl.nl SzJcolny, który wznowi hasła Komisji edu­
kacyjnej, przysporzy Polsce wzorowych . obywa­
teli a zwłaszcza kresom wschodnim da niezłom­
nych obrińców  polskiego ducha i polskiego oby- 
fczaju.

LIKW IDACJA B a NDY KUJAW SKIEJ. Z
Warszawy telefonują nam: Tolicja państwowa
zdołała wreszcie zlikwidować rozbójniczą bandę, 
która w ciągu całego 1020 r. grasowała bezkar­
nie na Kujawach, szerząc eiągłemi napadami pa- 
niiię wśród tamtejszej ludności. Pwóch członków 
tej bandy, niejakiego Bujaka L Woźniaka ujęła 
policja swego czasu w ręce. Bujaka aresztowane 
we Francji przy pomocy francuskiej policji, W o­
źniak zaś uoiekająn przed pogonią policjantów, 
skoczył do Wisły i utonął. Herszt bandy, niejaki 
Olga, wymykał się dofycnczas z rąk policji. Do­
piero wczoraj udSlo się policji Olgę przyareszto 
wać, który ukryw ał się w Kamieniu pod \ 'awrem 
pod cudzem nazwiskiem. Tolicja otoczyła dom. w 
którym mieszkał bandyta. Olga widząc się^osaczo- 
nym. oddał się bez oporu w ręce policji. Prze­
prowadzoną rewizja nykryła w domu bandyty 
znaczmy- zapas broni i amunicji oraz koresponden­
cję z innemi członkami bandy, która policj pu 
slużv do dalszych aresztowań.

FEST IV A L  W  T A R N O W IE . Piszą nam z 
Tarnow a: N a-boisku  tut. klubu sport. ..Tarno- 
v ia “  odbył się festiwal T ow . m uzycznego 
„E ch o 11. Na w zór fcstivalów  księżycow ych , u- 
rządzanych w K iakow ie na W aw elu , spróbow a­
liśmy i tny -wprowadzić now ość na terenie rj ar- 
■towa. Na program  złożyły  się produkcje or­
kiestry w ojskow ej 16 pp., która  odegrała K a­
czory ..Marę* k on certow y11, Benaokiego prze- 
piękn „O dzew  alpejski11, w a «  Schuberta i Marsz 
fłoren fynów  Fucika. Orkiestra m andoljnistów  
odegrała G ondoljerę i pieśni w ieczorne: wresz­
cie chór lo w Y p J f ł  d cik on a łem  kierow nictw em  
prof. O orzejow skicgo, ociśpićw-a? 9 jiieśni W a ­
lew skiego. K otaiB ińskiego, Lipskiego f innych. 
Szczególnie podobała  się pieśń W alew skiego 
„A  kiedy przy jdę11. N ależałoby w tym  kierun­
ku popracow ać, by  można częściej i e fek tow ­
niej tego rodzaju im prezy urządzać.

TRAMWAJ W ARSZAW A-ŻYRARDOW  I DĄ- 
BROWA-CZELADŻ. Na za-ad7.ie udzielonej w lu­
tym br. przez min. kolei koncesji, jeszcze w tym 
roku podjęte będą roboty związane z hudową sieci 
tramwajowej, kfAra połączy miasta Zagłębia dą- 
browskiegu -Dąbrowę. Sosnowiec, Będzin i Cae- 
ladż. Min. kolei u.stałilo również obecute. zasadni­
cze warunki, na których ma byó WfzielowS kon­
cesja na budowę llnji tramwajowej Warszawa- 
Pruszków-Grodzisk-Żyrardów. która biec ma w 
odległości 2 kim. wzdłuż kolejowych linij pań- 
stwmwych. Po uzgodnieniu tych warunków z mini­
sterstwami skarbu, przemysłu i handlu, min. kolei 
wystąpi o udzielenie odpowiedniej koncesji. Wspo­
mniane lii,je tramwmjowe mają być zlwrttowane 
[>rzez specjalnie utworzone w tym celu spółki 
akcyjne, które uzyskały odpowiednie kredyty za­
granicą ,

Ksiaiki nadesłane do ledakcji
—  Dr Józef Ałeksiewicz: „O ranach postrzało­

wych stawu kolanowego". Księgarnia- Polska B. 
Połonieckieg' we Lwowie. Praca ta, zaopatrzona 
licznemi rycinami, frdog7afjami i tablicami jest 
owocem btgatych doświadczeń wojennych. Cena 
2-50 zł
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C© siyehać w
(Kor. wt. ,,N. Reformy1').

Gdańsk, w czerwc-u.
LTtęp c-r-posó mę^wtra, ZaTncyskńitgo, odn-oszą- 

ey się do "spraw polsko-gdaiiskich, wywoła! tu 5&- 
<!ow oliMiie. cJroro się Warszawa, nie denerwuje, to 
wszystko jakoś się ulr.żj , przecież kupiec z kup­
cem wkuńcu się dogada. po coż więc mmc zaraz 
gwałt? Na co Liga Na.rodew. skoro wyrokuj# 
czasem na złość Gdańskowi? .M mister mówi:
,,cz;u pracuje na n<t>zą KOrzys (rdaiiszezanie
pod uipscm s-ię uśmiechają. '  a korzyść, i owszem, 
«lc czyją? Dzaw.iyw zlueyieai okoiiozuośfii, cx- 
1**6 nadeszło su w przoddzk u wyłnj.row do sam o 
Sfząriów m-icjskii.h, któro, z wyja.ikiom sa-nie-gp 
♦i.kłflste, odbyły się w ea.lern Woknan Miaście 
d liii 25 maja. T c wybory, ta.ksamo. jak i wybo­
ry' listopadowe do ,.Voiks.taguu, zaznaczyły >,ią 
katastrofalni} klęsną. i urn, gdzie dotąd zasiadało 
trzech ta)kiyeh poiskicl, zasiadać będzie odtąd 
jeden. —  Ubytek giosow wyniósł we wszystkich 
gmlnaw. 5 0 - -uó procent, fest to p-oeent zmniej­
szenia sie świadomości narodowej w tutejszych 
warstwach polskich. Jt-żwli czas będzie nadaj tak 
iiUerisywnit* praeouai na naszą kor/yśe/ t/j w nie­
długim czas." na terenie Gdańska nie bęum  już 
rodzimej ludności poiokiej. — A  na Polaków na

ki, występując czasem wbrsw interesom eko­
nomicznym W olnego Miasta, jak Lo mratło osta­
tnio miejsce w sprawie dyrekcji kolejowej, dzia­
ła przeciwko woli ogółu gdańskiego. Pamiętajmy, 
że przy dzisiejszym stanie roznamkp.rtienia nacjo- 
naiistyeznego, jakie ogarnęło przeciętnego Gdań­
szczanina, jest on gotów poświęcić wiele ze swo­
ich interesów materjalnych dla rzeczywistej, czy 
urojonej korzyści narodowej.

Zdaje się, że sflioiftz&ństwo nie uświadomiło so­
bie jeszcze dostał ocznie dm orjJjzująeoffo. wpły­
wu, jaki istnienie' .i-icpodlegiego państwa wywie­
ra aa miszych rodaków, będących mnłej^zościiarui 
narodowerni poza granicami państwa. Jak długo 
Polski jeszcze nie było, przyznawanie się do pol­
skości było szczytną walką, na końcu której, w 
aureoli słonecznego jutra, widział szczęśliwy byt 
w niepodległej ojczyźnie. Dztiś wszystko się za­
sadniczo zmieniło.

Pol ik , pozostający poza granicami państwa, 
nie mając nad siei rozszerzenia ojczystych granic, 
albo emigruje do kraju, albo, widząc, że mu ta-m 
lepiej nie będzie, o tls tras zony ziemi wieśc.iaini 
o nieudolnych rządach, traci siłę odporną prze­
ciw wynarodowieniu, tani bardziej.^że względom

pływowych nie mężna zbytnio liczyć, ba pierwszy .pcrtunistyo.znym przy małym stopniu wyrobip-' 
lepszy po i mm h dziejowy zmienić icli stąd bez nia ideowego, mało ma do [razcc.iwsitaw-iouija wzglę- 
ńladn dów interesu ozy tio osobistego, ozy ,nanodowwgo.

(.'zezna te objawy przypisać? Truluo cala winą i rzeba bardzo wy obionycli i odpornyicl1 jedno- 
oba.rczy'6 rząd, bo u~ta4eoznie. gdyby k p o ł e u z e ń - •"% zaraźliwej psychozie oparły, 
stwo miało wyważnie. sformułowany program daia-j W  Gdańsku do tych ogólnych motywów doią- 
lalnośoj na kras.wdi/ to rząd musiaibyr do nu-go s ię ! cza się jeszcze specjałmio inna otoluiziność. Glosy 
tastosować. Ty-nzuzitecnj takiego programu niema, które listy polskie w ostatnich wyborach utraciły. 
To do stoesunkow poLko-gdar.-ikicli.ro rzecz sję przeszły prawie- w. całości na „Ceutirum11, Trudno 
przmLuwia jeszcze gorzej, bo istnieją fragmenty .się dziwić robotnikowi, w  głosuje na listę, którą 
pr igrami: ekonomicznego,, i rząd i społeczeństwo mu zaleca ksiądz, przemawiający do niego w jogo
są przekonane., że Lu wyczerpuje całokształt pro 
ble.nu. Nasi mężowie stanu dali się żasuggerować 
głoszonym po skończeniu wojny przez niemiecką

wiastum j okko-kasznU kicm  *narzoozu. .Teśf.i me 
chcemy zostawić tutejszych Polaków nadal na 
pastwę intensywnej germanizacji, nn#M rząd r.aSjz

prop lęandę i ji j przyjaciół aaigatdsMah Lasłom, że ‘ energiczniej zająć się kwest ją mianowania pol- 
M stm mikach między państwami i narodami d e -! skich księży w Gdańsku. Na terenie całego Wol- 
cydow ać powinny przedsłV#i*jr^Mcłem względy e,ko- ieg-o .Miasta nie mają Polacy ani jednego wtasne- 
nomdczne. Polak, któremu już od wieków świat go  proboszcza, zaledwie kilku wikarych, a na
cały tłumaczy, że jest nieporadny i niezdidny do 
zrozumienia istotnych potrzeb życ.ia, z natury 
rzeczy- w przejęciu się tc.rii hasłami poszedł za­
dali: ko, podczas gdy Niemiec, uznając wtolką wa- 
gę czynników gospodarczych, nie poświęciłby je ­
dnak dla- nich ża<inego postulatu narodowego. —  
Dlatego ułędnem jest przypuszczenie, że Sonat

przykład w Sopotach, w których mi nyika szośt: ty-- 
sięoy Kaszu.liów, niiema księdza pofeKiog-o ani je­
dnego. Odbito się to oczyv\tiści(Aua' wyniku w ybo­
rów, podczas których właśnie w- Sopotach ponie­
śliśmy największi' straty narodowe.

(C. d. n.). D. J
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—  Rozporządzenie norm ujące oszacow ane  
etrat, spowodowanych wojną, ukaże s ' . q  n:eba- 
wem. Oszacowanie to stoi w zwiąeku z opłaty po­
datku majątkowego.

—  Dewiza w arszaw ska od dłuższego cza3U 
nie not3V/ana W ‘\ ie d l iu ,  w najbliższym czasie 
będzie wstawiona w of cjalnym wykazie kursu wa­
lut w Wiedniu.

— W dn!u 25-go b. m. zostaną puszczone 
w  cbieg nowe znaczki stem plowe wartości 5 
i 30 groszy, oraz 4,0 i. 50 złotych, a następnie 
wypuszczone będą stemple wartości 1, 2, 3, 5, 10 
i 20 złotych, oraz 10, 20, 40 i 50 groszy.

—  3ank Zw iązku Spółek zarobkow ych w  Po­
znaniu po sfuzjowan j  się z Bankiem Towarzystw 
Spiłdzitlezych w Warszawie, połączył się obecnie 
z Bankiem Przemysłowców w Poznaniu.

~  P~cjó k t ustaw y o poborze akcyj nowej 
em isji przez SKarb państwa, przedłożył min stir 
skarbu Sejmowi.

—  Rozpo-ządzenie egi ar.icząjace im port w ę­
gla z polskiej części Górnego Ś ląska do Nie-
mieć, cofnął na skutek interwencji rządu polskiego 
komisarz węglowy Eceszy Niemieckiej.

—  “ odczŁs gdy cło od przędzy wełnianej 
r w  A*'S irji i Czechosłowacji wynosi 12 5 fr. z ł ,

w Niemczech l o  £r. zł., we Francji 8 00 fr. G ,
to w Polsce 101 fr. Jzł] —  Cto od przędzy ba­
wełnianej w Austrji i Ctechoiłowacji 15 00 fr zł.,
w Nitmczech 7'5 fr. zt, We Francji 00  fr. zł.;
w Polsce zaś 99 fr. zł.

—  Umowa,, muca k tóre j wszystkie zrzeszone  
polskie fabryk i zapałek mają przejść na w ła ­
sność światowego trustn tych fabryk, kierowanego 
przez ozwedów, niebawem będzie podpisana.

—  Opfaty za paszporty zagraniczne w Niem­
czech,/ wynoszące 500 tnk. zł., zostały ostatnio 
zniesione.

—  Okazuje się ob9onie, ze w latach 1921 —  
1923 socjaliści niemieccy w  sw o:cb pismach 
zw alczali o tw arcie  dogmat 8-qodzinnego d tva
pracy i otwarcie wzywali o c '  ' 4  *>sajnsści,
do dłuższej pra-'" * 1 4  f .stawienia produkcji 1 dla 
'opsźycb ' p tuuków tgaysteucji.

—  Vf Tryjtoó ,*  za w ią za n o 'firm ę  „P etro li di 
Po!oniaw, IkiórCj /adaDiem jest import nafty pol­
skiej do Wtoch.

Katasirofalny kryzys w Łodzi
Kryzys w przemyśle łódzkim  osiągEął, jak  

Się zdaje, swój punkt kulm inacyjny. Ostatnie w ia­
domości stwierdzają, i i  w okręgu łódzkim zn a j­

duje się ponal 5 0 .0 0 0  bezrobotnych, w is lo c ;e 
zaś sytuacja jest jeszcze groźniejsza, aniżeli 
wynika z przedstawień oficjalnych komunika­
tów. Jednym z dowodów, iż niema w idoków  na 
szybkie załagodzenie krytycznej sytnacii, w ja ­
kiej znajduje się polski przemysł w łókienniczy 
jest anulowanie przez przetnyi-Lwców łorizk:ch 
całego szeregu umów w sprawie dostawa- , ba ­
wełny, przeznaczonej dla Łodzi, a będącej w dro­
dze z Am eryki do Europy. M asterzy giełdow i 
w Hamburgu proponują łód zd m  przemysłowcom 
w ycofanie się z kontraktów  na dostawę ba­
w ełny, oi ostatni akceptują zaś te propozycje 
bardzo chętnie, b jleb y  ich nazwiska nie figuro­
wał) w charakterze sprzedawców.

Składy fabryczna są przepełn one, a niema 
najm niejszych widoków na szybkie ich opróżnie­
nie, gdyż nawet towar oferowany po cenach
0 20 do 3 0 %  niższych od cen kosztów własnych 
nie znajduje nabywców . Usiłowania zażtguania 
kryzysu przez powiększenie kredytów  nie osią­
gną skutku, dopóki nie zwiększy się popyt na 
nagromadzone stok towarowe. Ekła przemysłowe
1 handlowe Łodzi pragną aby rząd przyszedł 
im z pomocą w wyszukiwaniu targów  zbytu. 
Dopiero do opróżnieniu składów będzie można 
przejść do normalnej produkcji i zdrowej kal­
kulacji.

0 kredyt 
dU przemysłu naftowego

(rom) Przemysł nafiowy polski okazał się jedyną 
nieomal gałęzią wytwórczości opartą na zdrowych 
podstawach, pracniącą postęjowo i eKononrczn e

Podczas kiedy inne działy naszego przemyśla 
prosperujące świetnie w okresie chorobliwi/j inflacji, 
która stała się d!a nich zród v.ii uysku*- umożli- 
v lajac ‘ anią pri^Tscję przez otrzymywanie kredy­
tów 8; łacaiiych następnie w deprecjonowanej wa­
łachy, obecnie stoją i/rzed katastrofą, to przemysł 
naftowy w okresie reformy walutowej i w okresie 
jjż przeprowadzonej stabilizacji znajdował się w naj­
większym rozkwicie i dopiero od bardzo niedłu­
giego czasu znajduje się w nieco trudniejszym po­
łożeniu przedewszystkiem w związku z ogólno świa- 
tewem pogorszeniem się konjnnktur naftowych.

Następujące zestawienie porównują :e kredyty 
ctrzj mane przez przemysł naftowy i przemysł włó­
kienniczy w ciągu r. 1923, w stosanku do warto­
ści produkcji tych [rzemyslów za ten rok najlepiej 
świadczy o tem jak przemysł naftowy opierał się 
przedewszystkiem na własnych siłach.

Według sprawozdania P K. K. F. za r 1923 kredyt

ysł ua- 
w prze­

liczeniu po przeciętnym kursie fr. zł. daje niespełna 
zł. 5,000.000 Wytwórczość zaś przedstawia się 
w cyfrach: 71.300 cystern surowej ropy wartości 
zł. 55,000.000 —  przeróbka zaś w ilości 65,400 
cystern daje w zł. 60,000,000 —  łąezna więc war­
tość wytwórczości 1 ocznej produktów naftowych wy­
nosi zł. 115,000 000. —j Udzielmy zatem kredyt 
dyskontowy przedstawia zaledwie 4 ,3 % . —  Wpraw­
dzie sprawozdanie wyżej przytoczone podaje rów­
nież, ze tytułem kredytu towarowego udzielono 
przemysłowi mkp. 1, 324,000.000, aie zdaje się, że 
z kredytu tego poza Państwowemi Zakładami Na- 
ftowemi nie korzystały iane przedsiębiorstwa. Tak 
więc pomoc centralnej instytucji kredytow-tj ogra­
niczała się do tego znikomego odsetka dyskonto­
wego kredytu.

A artość wy twórczości włókienniczej według przy­
bliżonego i niezupełnego obliczenia wynosi w przy­
bliż ;nin 1..500 railjonów, kredyt zaś udzielony temu 
przemysłowi w r 1923, wynosił same bardzo po­
ważną, bo wymienioną w sprawozdaniu na mkp. 
20,736.823,000.000 —  co o przeciętnym kursie fr. 
zł. równa s!ę zł. 150 000.000, a więc 1 0 %  wy­
twórczości rocznej. —  OJsetek ten wzrośnie znacz­
nie, jeżeli uwzględnimy, że przemysł włókienniczy 
korzystał z całego szeregu innych działów kredytu. 
Sam kredyt remoursowy wynosił 453.200 funtów, 
zaś kredyt towarowy mkp. 2.178.442,000.000, co 
się równa przeszło zł. 16,000.000.

Obecnie po zamknięciu P. K. K. P:, Bank Pol­
ski udziela kredytu dyskontowego jedynie za żyrem 
poważnych banków jirywatnych co pociąga za sobą 
znaczne podrożenie kredytu. Obecne starania prze- 
mviłu nait-owego idą w kierunku umożliwienia ko­
rzystania z kredytów dyskontowych za żyrem po­
ważniejszych firm naftowych, zazwyczaj duły et 
koncernów rozporządzających majątkami kilkakrot­
nie większemi od majątków banków prywatnych.

Pozatem mogłaby w obecnej mizerji gospod<rezej 
przyczynić s’ę wydatnie do przetrwania kryzysu 
przez udzielanie krtdytu, Poczt>wa Kasa Oszczęd­
ni ści. Ograniczenia jednak ,do udzielania kredytu 
wyłącznie kooperatywom, gminom i związkom spo- 
iccznj m, Przeszkadzają rozwinięciu działalności P- 
K O. na polu udzielana zdrowego kredytu prze­
mysłowi. Cofnięcie tych ogianiezeń w tym czasie 
Przyniosłoby wielką ulgę przemysłowi.

S fosunk1 g o sp o d arcze  s o w ie c k o -w ło s k ie
Ze .-.pir.aw'0'zila.nia Izby- haanllowoj Włosko-rosyj- 

skżej .wynika, !źe w zeszłym roku .stosunki fctimUo- 
ue wlofko-rosyjskie uległy afisolutncj depresji/ 
-jSywoJowanej przez rozszerzenie rosyjskiego sy- 
stemu celnego także na republiki traairkaukufUcie, 
i ico za tem jwjszlo, przez zuiszezenKi już rozwinię­
tej tam pem t.rarji Wlboh. Dotychczasowe rezul­
taty praktyczne traktatu handlowego z Rosją 
zdają s.ię otwierać dla W łoch poważne widok-i. — 
Rozwija się (eksport owoców południ owych; doko- 
nainy zestal w obecności delegata handlowego so­
wietów ładunek 6.000 skrzyni fiytryui na okręty w 
portach sycyllj-kich. Opróe.z t tgo Rosją poczyni­
ła w'Bycyilji duże zakupy siarki. \VvlwOry ji-T-ze- 
mywhm-o włoskie odraz udęcoj są. poszukiwane. 
Zawarto uiuuwę z itlwnłfiWtoi kredytem na dosta­
wę, 2.500 rowerów dla optrzeh jjańsTwowycli so- 
wiiiftów. Ta.ś:i-ma“~)rnipti przcnnsloweów ofiarowa­
ła Rosji kredyt w wysokości 1 maljona truł© zlo- 
tyc.łi na zaKup 120 sam.ootiodów eiężo.rowyeh Ftla 
Petersburga. 1’ozu tem wzrasta popyt na samolo­
ty.. maszyny loltww.e i inm. Poczyniono duże 
zamówienia na płótnu- żagiowc (Kt.Oiil) mot-rówjj,1 
-ila wiatraków. Wiochy importowały «  R-oitji flo-« 
'tipi 200.COU ton zboża. VI zmaga się import nafty, 
z /Baku. i z CaUimu, erąz rudy żelaznoj, uiangaun, 
drzewa .i t. n. Co do transportu, to o^lbyw-a się 
011 wykącznie drogą monsiką i na statkach wtos- 
ska.ch. Pieni-szy statek rosyjski „Ddes-a1; zawinął 
du po-rtsi w Ncajro-lu. y\'krótce mają zaerząć kurso­
wać stafki-cysierny z naftą.

Kronika ekonomiczna
O PODWYŻSZENIE KAPITAŁU ZAKŁADO­

WEGO BANKU ROLNEGO. Biuistwowy Bank 
feZwn- ws//pzął starania u, rządu rj jjowiększearię 
kapitału zakładowego, ki Gry obecnie wynosi za­
ledwie 3 nuljony zlot-yoli. Roliniietwo ogromnie r«o- 
trzohujo k redytow, b.a-nk zaś me poGiada odipiowlie- 
ilnkh funduszów. Jednocześnie z wyasygoowa- 
uiem przez rząd Bankowa Gospudaistwa Krajo­
wego -46 miijonow, rz,l/d udiZjićil Bankowi R/olne1- 
bih 4 niii-ljoiny na krody-t krótko-t-o-rmnii-o-wy trzy­
miesięczny-.

Tymezasi-m, ponieważ . rolnictwu potirzobn-je 
j>rzeważnie krwćtytu dlugotormkiowe^o, co naj­
mniej 0— 9-mieisięcanogo, warunki te są dla rol- 
11 tetwa nieodpowiednie,

NOWE BLANKIETY WEKSLOWE. Ministerstwo 
skarbu wyposzczą od 1 lipca w obieg 24 katego- 
rje blankietów wekslowych w walucie złotej Od 
tego też terminu nie wolno będzie używać blan­
kietów wekslowych, których cena wyrażona jest 
w walucie trarkowej. Stawka przy sumiu weksla 
do 30 zł. wynosi 10 gr., do 120 zł. 40 gr., do 
500 zł. 1'50, do 1.000 zł, 3 zł., a za każde dal­
sze 1.000 zł. przypada opłata w kwocie 3 zł

GO WEDŁUG ‘ UIEMCOW JEST PRZYCZYNA  
PRZESILENIA W POLSCE. Pisma niemieckie na 
Górnym Śląsku zamieszczają ciekawe rozważanie 
na temat bardzo małej wydatnoeci pracy w Polsce.

Twierdzą one, że na ogół w Polsce pracuje się 
bardzo mało, a istniejące metody pracy są przesta­
rzałe. W Polsce jest około 12 miljonów analfabe­
tów, a ci analfabeci mało dostarczają przemysłowi 
kwalfikowanych robotników- W  Polsce za dużo jest 
świąt, poza tem plaga alkoholu na G. Śląsku osłabia 
siły fizyczne klasy robotniczej. W  Polsce około 50 
dni w roku odpada na święta, . urlopy i strajki, 

i Mało też pracują urzędnicy, a najmniej profesorowie 
i  nauczyciele. Kto mało pracuje, ten ubożejj. —  
Przy- straszliwej zagranicznej kunkurencji musi Pol­
ska zerwać ze staroświecki} przestarzałą metodą 
pracy, mnsi naśladować zachól w pracy, inaczej 
zgiDie w t.ym wielkim gospodarczym pościgu. Pro­
dukcja, technika, metody- pracy i f. d. nią naprzól, 
rozwijają się. a u nas kwitnie w najlepsze t.. zw. 
„blaga praay“ .

Niestety, u nas propaganda za ulepszeniom metod 
pracy śpi Nasi inżynierowie niewiele w tym kie­
runku pracują. A gdzie jest mała wydajność pracy 
tam jest słaba waiuta i drożyzna.

Niestety, Niemcy mają w tym wypadku prawie 
całkowitą słuszność.

jAK NIEMCY UMIEJĄ W Y.CORłYSTAC CiEZKA 
■SYTUACJĘ EKONOMICZNĄ INNYCH PANoTw .
W Norwegji wybuchł wielki. strajk w fabrykach 
papieru. Z zistoju przemysłu papierniczego w Ncr- 
wegji korzystały skrzętn:e Niemcy, dostarczając 
dotychczasowym kljentom norweskim papier po ce­
nach niższych, niż w własnym krają, chcąc Gm 
sposobem zapewnić sobie odbiorców na przyszłość. 
OJrazu też bezrobocie w papierniach ^niemieckich 
ustało, podczas gdy Norwegczyr.y kłócili się między 
sobą. Ale czy zdohęilą napowrćt utracone rynki 
zbytu, to insa rzscz, tembardzioj, że obecnie pa­
pier norweski kalkuluje się bardzo drogo

Podobny objaw odczuła na własnej skórze Kon­
gresówka po wojaiej-ja rońskiej, kiedy to socjaliści 
za pieniądze niemieckie propagowali strajki na całej 
linji, 3 robotnik niemiecki pracował po 10 i wię­
cej godzin na akord, fibryknjąc towary na eksport 
do Królestwa. Po tych strajkach niejedne przedsię' 
biorstwa zamknęły swe warsztaty na zawsze, stra­
ciwszy dawnych swych odbiorców.

Tak to pracuje i pracował socjalizm na korzyść 
robotników —  ale tylko niemieckich. („Przegląd 
Graficzny")- , ^

ZASIEW BURAKÓW CUKROWYCH, rcnlłrąr 
ylilie-zeń głównego Urzędu statystycznego, • pat- 
wiiwzdifiiia. zasiana burakami cyjkrowemi w roku 
ohocmy-m, wynosi w- jsrzyMiżoniin 162.000 hekta­
rów uo.i.icc i 36.000 hektarów, zasiauyeii w roku 
zeszłym, TO je*t więcej o 18.8 proce-n-t.

Obliczenie jest tym cza^w i i w injiM% otrzymy­
wania dokładniejszych da-t, bę-dzie popraiwaoiie, 
jednakże zasadniczych zmian prze widy-wać niio 
należy. «,

WPROWADZENIE NOWEJ W ALUTY P A LES TYŃ ­
SKIEJ. Kupcy żydowscy, nie mogąc spekulować 
na walacie egipskie', która piosiada kurs wysoki 
i ustabilizowany, twierdzą, iż powstają stąd wiel­
kie trudności w utrzymaniu normalnych stosunków 
handlowych Palestyny z innemi państwami.

Pod wzgiędem niedomagali ekoni micznycL Pale­
styna przypomina Szwajcarję, ' która pada ofiarą 
wysokości kursu swoich franków.

Obecnie ludność żydowska !Palestyny, złożona 
przeważnie z kupców, wymogła na rządzie .stopnio­
we wycofywanie z obiegu funta egipskiego. Za­
miast niego, będzie wprowadzona odrębna waluta 
palestyńska, przy pomocy której żydzi tamtejsi 
mają nadzieję poprawienia stosunków gospodar­
czych kraj 11.

0 W YSTAW IE WSZECHŚWIATOWEJ w Yamoley
Ęyeroko rozpisują się dzienniki angielskie. Do nas 
dcćliodzą tylko nikłe echa i garść klisz, które nie 
wywierajj t kiego wrażenia, jęk ciepłe słowo. DR- 
tfego też z prywatnego listu Polki zamieszczamy 
małą notatkę: „Między innemi ciekawą jest żywa 
gaierja obrazów. Dzieła (obrazy) mistrzów odtwo­
rzone są przez żywe postacie, n. p.: Dante i Bea- 
ir'cze, portret p. Pompachur i t. p. Nieszczęśliwe 
te istoty muszą przez 8 godzin dYennie trwać 
w tej p.,zycji, w jakiej je malarz na obrazie przed­
stawił. Znalazł się podobno Amerykanin, który 1<a  
żywą galerję chciał kupić i zawieść ilo Amery1- . 
Polski jrzemyeł artystyczny reprezentować na u - 
stawie i-jdyuSe walnlak łowicki, przysłany przez 
p. W. z Toiuoia".

Ratujmy pozbawionych pracy 
przed śmiercią głodową

kS
N adce4a.no nam w diiki dzisiejszym koimmiika.R 

który jest jceocste jednym liowiodern, ,że ;]«wsi/l<'- 
nie na Góhnym Sląsk.11 weselo w §woje najgn)- 
żnie-jszffżstailynin. Komunikat t.i.n za.micsztiz:imy 
poniiżej: • *■

!Kryzys gasjiodarczy na polskim Gónny-m Śląs­
ku przybiera coraz większe roz/niary w wielkim 
przemyśle' i pozbawia tysiące nohóitników pracy. 
Najbardziej nawiedzoną została ka-yizysem miej­
scow ość Huta Laura-Siemiainowiiee, w której to 
miejscowości prawie eBtory tysiące robotników 
zostafo zwolnionych e pracy. Nieubhigany głód 
i nędza w-cLska sin w szeregi i-eii rodzin i dojiro- 
yvadza je do rozjaczy. Ażeby nieść pom oc tym 
biednym, utworzył saę komitet liiesieinia pom ocy 
bćz,robotnym, który ma za zadaniie zińeranio do­
browolnych składek w natoraijacli i gotówce. — 
W  tym celu zwracamy się z gorącą prośbą do 
•wszystkich liideń dobrej woli o składanie ofiar na 
rzecz pozbawionych pracy robotników- i lob ro-‘

P a u t w l e !
'eca Leserkiewicz i Ska, Kraków, 
K/nek 1], dom „Wenecki. 89j‘

uięskie, kalesony długie, 
l\(JoAU 10 kmtkie, bielizna dam­
ska, krawaty, pończochy, skarpetki, 
rękawiczki, p/aszczo. prześcieradła, 
ręczniki, kostjmrij spodenki kępie- 
■owe — najtaciej poleca „An Kon 
Si irche“ , Kraków, nl. św. Tomasza 
20, przeczą, nl. Florjańskiej. Sł2fe

bów nadeszła, 
'serkiewicz i Ska, Kraków, Ry 

sek gl. 11, dom .Wenecki*. 889

Gospodynie;
dełlo letowycb. Leserkiewicz i Ska, 
Kraków, Rynek 11, dom „Wene ki*. 
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P A j U  f P f  Używajcie tylko pu- 
-*- I C i . j er) mydło i proszek
alkaliczny Dra Lustra. Leserkie- 
wicz i Ska, Kraków. Rynek 11, 
dom „Wenecki* 892

MŁYŃSKIE (KUSZENIA S
A O L E liB e lS ? !^ .  g . F 1 E S R Y  9  I

m r '  t o o  F U M Y  i  i J
CzdonkaiLi DmksrnJ Lileracklej w Krakow!e, ulica Jagiellońska L. 10,

0 świetnych wynikach kuracji:;
w Francensbaflzie

pizy chorobach serca, kobiecych, bezdzietuości, choro- 
; bach krwi, podagrze i reumatyzmie przesyła bezpłatnie 
lekarską broszurę, jakoteż udziela iaform acyj o pobycie

k'»racyinym

Zarząd Zdroju  vt F ran cen so id z ie  42,
Cudzozieincy otrzym ują na kolejach czesko-słow ackich

1 _ 3 3 '/8 %  zniżki. _
P okoje z utrzymaniem od 42 Kc. -a s a

IiW W W W W W W t M *  I  W A W W I  “

♦
♦♦
O
$
♦
♦

dzin. Ka.zdą, choćby- liujmnietsizą ofia-rę, chętnie 
przyjmujcany, byle tylko dopomóc- h-ioduyin i o- 
trzeć Izy stnfckaiiym matkom i hM dzieciom. — 
Apelujemy do ,wszys£fcic,n, ozy to kupców, rze- 
m-iośkiików, rękodzielników, rolników, lub pracu­
jących robotników i inteleigencji, aby składali 
dobrowolno datki, cciom przyjścm iuk najprędzej 
z pomocą. Niechaj każdy na w miarę siił swoich, 
a uchronimy- niejedno niewinne dzie--ko pTzwi 
śri)ie:rcią giodową, nieiedm-ego zropaci/.oncgo ojca 
przed niorozważ-uym -krokiem. IV imieniu tvc.h 
nioszczęśliwycri dzjękuje komitet ofiarodaiiTom 
z góry za złożono ofiary staropolsiMcat: ..Bóg za- 
plam-1! Wszelkie ofiary uoraszaimy przesyłać pod 
następującym ndrost m: ,Komitet, niicsionia- jioifto 
cy bezrobotnym urzędu gminy, Y-ionnanuwku.''1.

MszysfkiL. juana. Kz-e-czypoKpolitoj prosimy 
e» przed-ruk t-ej odezwy.

Stan z a s i d w u w  w maju
W- s[trawie, powy-ższej główny Urząd st;dy-sty- 

rjwgy podaj# do wiaiiomości, że' na n-rocy or.rzyma- 
nyoi) sprawozdań, miosiąc mai’ był pod wzglęnlem 
tęmj>erai.ury uosyć spirzyjając.jnn dia ta s ia -t iŁ  
ponieważ Ri ostatina była..dosyć' wywdia, opady 
zaś byty rozłożone dosyć . uicrówuomhimśe i perl- 
czas, gdy b.iekióre miejsrsowpśoi na /aolioilzie 
: jjólnocy Pol/ki miały uii-ce uaciiujjru wilgoci, 
ua południu i południowym w^cirodśp Poiski dal 
się zauważyć jtewiori brak wilgoć-’'

-Stan za-siewów od kwietnia uh uiogi fii-sadni- 
i&zym zmianom i wynosił w stopniach k-,v tljfika- 
cyjnych ,5 oznaaza stan wyborow V, a doiw-y,
3 średnik ,.2 ruiarny. i idy) dla ca tej Pijilgki prze­
ciętnie, co" mastępa-je: psznuica ozsma 3.5, jara 
S.2j żyto tjziuie 2-7, jare Sfe.j jcezanleń ozimy 2.4, 
ja-ry (1.3, owies 3.4, rznpak <wiuiy 2.7. jary a.d, 
koniczyna 3.2. łąki suche (hi. łąki iraimie -.9 , Tą. 
ki moijóre-w;u:.e 34% :pa-stw ćka -aaturaine; 2 .8, 

pastwiska szl.mcrne il.ffż' ’

K u r s y  r y f e a s i i a  w  B y d g o s z c z y
w Cżasie od 1 do 18 lipca i? 2 4

Pracownia Rybacka Państwowego Naukowego 
Ii.stvtutu Rolniczego w Bydgoszczy Urządza w^Byd- 
goszczy w okresie od 1 do 13 lipca 1924 kursy
rybackie z następującym programem:

] )  „F.-zjcgratja rybacka ziem pol3kich“ —  1 gudz. 
W. K u l m a t y c k i ,  kier. pracowni rybackiej P. 
N. I. R. w Bydgoszczy, 2) „Elementy hydrobioijgji* 
3) „Mikroflora wód* —  dr W . Kulessa, aayscatli 
Uniwersytetu w Poznania, 5) „C h cs >  wóJ slod- 
kitii* — inż. J. Gabański, asystent chemik, 6) „N|j- 
l rostsze metody badanya chemicznego wód* —  inż. 
J. GabanśK), 7) „Morioiogja, anaiomja i systema­
tyka ryb słodkowodnych*, 8) „Diologja i tizologja 
ryb*, 9) „Eucykiopedja hoaowi- karpia*, 10) Ży- 
wienie karpia* —  dr Z. Leyku, kier. działu P. N.
I R. w Bydgoszczy, 11) „Nawożenie slawów* 
12) „Eucyklopedja hodowli ryb pstrągowatych* — 
W . Kulmatycki, 13) „Żywienie pstrągów* —  dr 
Z. Le/k'>, 14) „Budowa stawów1, 15) „Elementy 
gospodarstwa jeziorowego 1 rzecznego —  3 godz. —  
dr E. Scbechtel, prof. rybactwa Uaiw, w Poznaniu, 
IGI- „-Zagospodarowanie, potoków pstrągiem* —  p fjf. 
dr E. _8chechtel, 17) „Rak i jego hodowla* —  prof 
dr Ii. Schechtel, 18) „Narzędzia rybackie l metody 
'fdtpwów* —  prof. dr E. Schechtel, 19) „Szkod-
n ki ryb* —  prof. dr E. Schechtel, 20) „Zanie
c y izezenio wód rybnych* —  prof, dr E. Schechtel, 
21) „Metody biologiczne w rybactwie* —  prof. di 
E Schechtel,, 22) „Choroby ryb*, 23) „Transoo-t 
ryb* —  J Błażejowski, inspektor rybacki w Byd­
goszczy, 24) „Prowadzenie księgowości rybackiej* — 
J. Błażejowski, 25) „Kontrakty rybackie — J. Bła­
żejewski, 26) „Ustawy rybackie: pruska i galioyj-
s’ a < —  J. Błażejowski, 27) „Ochrona przyrody
a rybactwo* —  1 godz. —  dr W. Kulessą. 28) „D e­
monstracja najważniejszych elementów makrofiory 
i makrcfauny wonnej*.

W ycieczki
1) 2-dniowa wycieczka dc Kórnika i na jezior, 

tamtejsze gdzie p. L. Breczzowski, prezez T-wa 
Ryb. na województwo poznańskie zademonstruje uaj- 
W/żniejSze narzędzia połowów i metody odłowów, 
2) %*duiowa wycieczka na jezioro Jezuickie celem 
z znajomienia się z metodami badań jeziora l wa- 
ż .iejszemi elementami raaaroflory, 3) %-dniowa wy­
cieczka do Koronowa i Smukały celem zwiedzenia 
przepławek rybnych, 4) %• dniowa wycieczka stat­
kiem do Brdyujścia i Cztrska celem zwiedzenia 
szluz i przepławek, 5) zwiedzenie gospodarstwa ua 
Wilosaku, szluz i przepławki rybnej w Bydgoszczy, 
6) zwiedzenie wylęgarni P N. I. R

Kursy będą się odbywały w sali wykładowej 
Państw Naukowego Iustytutu rolniczego w Byd­
goszczy, ul. Zacisze 8, I p. -

Opłata za kurs wynosi 15 złp. Urzędnicy'.pań­
stwowi, samorządowi i miodzicż studjitjąca są zwol­
nieni oq opłat. Pozatem każdy z uczestników musi 
pokryć koszty wycieczek.

R ozm aitości
ZAMORDOWANIE KS1ĘSZA U LOZA KONAJA 

CEGO. Pisma polsko ameryk. donoszą z miejsce, 
wości D racut, o niezwykiem morderstwie, dokona- 
nem na osobie księdza Gilbrida, w chwili, gdy 
udzielał ostatniego namaszczenia robotnikowi Johno­
wi King, 37-ietni syn umierającego wszedt do 
sypialni ojca i wyciąguąwszy rewolwer, strzelił 
trzy razy do kaptaua. Esiądz zmarł natychmiast. 
Morderca prszedł spokojnie do pracy w pole.

Gdy policja cticiaia go aresztować, zranił się 
strzelając z rewoiwtru, mimo to udało się go uboz- 
władnie.

KOBIETY SĘDZIAMI HANDLOWYMI. Belgijski
feminizm rośnie ciągie w siły. Dotąd miały wpraw­
dzie kobiety prawo wybieralności do Izby poselskiej 
t do sena.u, nie mogły być jednak wybrane do par­
lamentu. W  gminach maja Drawo głosowania i mogs 
sprawować urząd burmistrza. Obecnie przypuściła 
Izba poselska kobiety do uizędu sędziego w sądacl 
handlowych. Piócz tego będzie jej przedłożony pro 
jekt ustawy, udzielającej kobietom prawa wybierał 
nośei do Rad prowincjonalnych.

Odpowiedzialny redaktor;
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Rządca diukami.’ L. K. GórritL


